
"IB*"- .  Ł )  m  ą  i ( u r a a  r w w r r o f f Ą  
J ? f i r  u  Ć £ >  O PŁACO NA' R Y C Z A Ł T E M (Krakó %Poniedziałek 12 Listopada 1923. Rok X  L II.

Proinaierata musĄ-rsni: 
3s>i odasawnia , UOO.W) oitrp, 
Z oiuojznaiom , 33 j.000 

przsaftką poozt. 330.000 
'Z i gmniu.i . . . 60 j.OOJ n 

cena i j !  flj« i marsk 
nameru * 3 id y * ' yoisi.eh 

A dres  R e d a k c ji:

u l, J a g i e l l o ń s k i  Ł. 10 .
T e le fon  4 1 . M ię d zy m iis t . 1 Ó7 3 . 

A d res  A d m in is trac ji:

ulica iw . A ja y  1 .  3.
T e le fo n  2 4 1 .

f i r *

V -

Ceny og foszed  

1 w iersz m iu a ib trow z:1
-w yk ?e  . . . . . .  4 .0  0  mkp.
N ek ro log i . . . . .  6 , 0 0 0  „  j
N a d es ła n e  9 .C0 0  ,
P o  kron ice • . 1 2 . 0 0 0  „
Na I-sze j stTuufe 1 6 . 0 0 0  „
D robne od s ło w a . 2 , 0 0 0  „ 

(n a jm n ie j 1 0  słów )
U kład tab e la ryczn y5 0 % droi-op 
Z am ie jscow e . . . 5 0 % ,
Z a łąc zn ik i w ed le  a incw y.

N r  czek a  P. K . O. 14  1.9 3 6 .

* :  J

H u r l o w i i a  s p r z e d a ż  d y w a n ó w  w ew szys tk lch  ro zm ia ra ch

• 5 Ś T  I .  H l f f k h d u R U .  K r a i K A w ,  u l .  D l J s U l o t a s R a  8 1 . ,  T e l e f o n  £ 8 8 3 .  “ W

S E M I  FUTEB
6. U li SE II

Ciaudtb, ul. M lk o ia f s l r a  4 (Maty Ryiidit) 
poleca SaJifa 1 boa
po cenach umiarkowanych 

Pracowni* wyrobów liasuierpńich oboL saladu

•^^ssdlGr-.ysflłr-i Kraków , 11 listopada.

W  związku z wypadkami krakowskiemi w  
dni u 0 bm., —  rwały władze centralne, jak nam 
z miasta donoszą, zasu&pendowmć b. radcę poli- 
oji krakowskiej, następnie przydzielonego do 
policji państwowej w  Warszawie, a. ostatniemi 
czasy dowojewództwa krakowskiego, p. Brosz- 
kiewicza. Nadto dyrektor policji krakowskiej, 
p. Rękiewicz, starszy prokurator dr Czy szcza n 
j prokurator dr Brason otrzymali urlopy aż do 
dalszego zarządzenia.

Zaraz po tragicznych wypadkach w Krakowie 
zażądaliśmy, aby w drodze surowego śledztwa 
ustalono ich źródło i winę czynników, które do 
rozlewu kroci doprowadziły. O ile nam w iado
mo, zarządzenia w  dniu 0 b. m. wychodziły 
wprost z ministerstwa spraw wewnętrznych i 
koncentrowały się w  województw ie krnkow- 
skiem. K tóre z tych zarządzeń iść powinny na 
rachuek tego ministerstwa, a które na rachu
nek w ładz miejscowych, ustalić powinno śledz
two, którego jedynym  i wyłącznym  trybuna
łem nie powinno być ministerstwo spraw we
wnętrznych, jako strona w  tej sprawie także in
teresowana. W  takich wypadkach Izby usta
wodawcze wybrać powinny komisję specjalną, 
któraby sprawę tak ważną rozpatrzyła i opiujo 
swoją wyraziła.
4 N ie wdając się tedy w  szsgegóiy, nie uważa
m y obecnego procederu śledczego za korzyst
ny dla sprawy pizedewszystkiem z tego powo
du, że zawiesza się w  urzędowaniu tych przed
stawicieli w ładz miejscowych, którzy, jako 
znający miejscowe stosunki, w  pierwszym rzę
dzie powołani są do dostarczenia materji.lu dla 
śledztwa. W ydelegowanie w ięc z W arszawy 
prokuratora- przy sądzie najwyższym, p. Kon 
dratowicza, o tyle może okazać się celowem i 
rokować powodzenie, o ile działać on będzie w 
porozumieniu z krakowskiemu władzami bezpie
czeństwa publicznego. Odcięcia tego delegata 
warszawskiego „a  priori“  od przedstawicieli i 
naczolników tych wtadz w  Krakowie, którzy 
tutaj od kilkudziesięciu lat urzędowo działali 
i w  w idu  poważnych momentach w  mieście o: 
kazali w iele sprawności i zmysłu orjentacyjne- 
go, —  nie możemy uznać za pomysł szczęśli
wy. Znać w tern zarządzeniu zdenerwowanie 
rządu centralnego, które w  tego rodzaju w y
padkach i sprawach nie jest dobrym doradcą.

Rząd centralny w ogóle w ostał nich czasach, 
jak  wiadomo, hbjuie szafuje dymisjami urzędni
k ó w  państwowych. Odbywa się to rzekomo dla 
„oszczędności11 —  w  rzeczywistości zaś dla za- 
spekojenia głodu partyjnego stronnictw' rzą lzą- 
cych, pragnących zwolennikami swroimi ob
sadzić ezemprędzej najważniejsze stanowiska u- 
rzędowe w  państwie. Jak już mieliśmy nieje
dnokrotnie sposobność wykazać, usuwa się 
z kierujących stanowisk urzędników, nieraz 
bardzo zdolnych, którzy państwu rzetelne od
dali usługi ,a w' ich miejsce mianuje się no
wych, których zalety i sprawność dopiero w 
przyszłości objawić się mogą. W  taki sposób 
państwo traci wypróbowane już sdy urzędni
cze, w'drożone w tok , praw i z niemi obznajo- 
mione, z Istotną dla administracji paiutwa 
szkodą. N ie oszczędza się zaś przez to żadnych 
funduszów, lecz przeciwnie obciąża się fundusz 
emerytalny bardzo poważnemi ciężarami z apel-
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3 'Ciąg dalszy).

Młodzieniec rzucił na nią żywe spojrzenie 
}  rzekł:

—  Niechaj mnie, pani od siebie nie odpę
dza. O nic panią nie proszę, ponieważ jednak 
nadzwyczajnie panią od pierwszego wejrzenia 
polkidchaleni, do- takiego stopnia, ze nic mogę 
sobie; nawet wyobrazić, jak dotychczas żyć mo
głem  Wiz niej, przeto pozwoli mi pani mieć na- 
dziioję, że i pani, dowiedziawszy się o tej mojej 
wielkiej miłości, odwzajemni mi się róiwnie sil- 
nem uczuciem.

—  Co za niedorzeczność! —  zawołała Masza. 
Zupełnie nieznajomy mężczyzna podchodzi do 
mnie Oai ulicy i rozpoczyna nagle podobną roz- 
»:0wę. I  co ja czynię? Po  co ja pama słuchani! 
Zechce nunc pan łaskawie zostawić w spokoju.

Poczęła iść z  pośpiechem, lecz nie opuścił 
jej przygodny towarzysz. Słowni jego sprawia
ły je j przykrość, jod noc ze śn i-c śmieszyły' ją. 
ciągnął dalej, zaglądając jej w  tyczy żywo, lecz 
ostrożnie:

—  Fani; będzie- łnskawU przyjąć pod rozwSf 
?ę, iż nader często zdarzało się, że nieznający 
się m łid z i Judzie, nagle zawierali znajomość i...

—  A le  nie na ulicy 1 —  rzekła Masza a g ło 
śnym śmiechem. .* .

nie niepotrzebnie i bezcelowo, bo udziela się dy 
misy] pracownikom państwowym, którzy m o
gliby z wydatnym rezultatem dla państwa na
dal pracować.

T o  szafowani# dymisjami ma dla interesu pu
blicznego i pańs< wowego także dalsze, bardzo 
niekorzystne konsekwencje? Przedewszystkiem 
urzędnik państwowy, jako władza wykonaw 
cza, powinii -n w  je j spełnianiu stać ponad stron
nictwami polity eznemi, jeżeli ma zyskać zaufa
nie ogółu obywateli. Dobór urzędników w id ie 
klucza partyjnego tej większości, która chwilo
wo znalazła sic u steru w ładzy centralnej, zau
fania takiego obudzić nie może,J—  i w  tern 
tkwi wielkie na t rzyszłość niebezpieczeństwo. 
Nadto urzędnik na we ższi m i odpowiodzialuem 
stanowisku n igdy nie będzie pewny jutra i to 
odbije się także na jego stosunku z podległym 
mu ptTSonalem, który funkcje swoje spełniać 
będzie z uwzględnieniem nastrojów politj ez- 
nycii, płynących z góry.

W  taki sposób .Rzeczpospolita nie w ytw o
rzy solne n igdy inteligentnego, zawodowo w y 
szkolonego stanu urzędniczego, któryby p rzy
szłość swoją wiązat na cale życie ze śwpjóm 
.stanowiskiem. vVszvstkie samodzielne indy wi 
dualnośd, mające,,'do swoich zdolności zaufa
nie. —  a takich państwo przi cież w pierwszym 
rzędzie potrzełnije —  omijać będą karjerę urzę
dniczą, szukając zajęcia w  zawodach wolnych. 
A  dziać się to będzie w chwili, gdy państwo da- 
lekiem jest jeszcze od zmontowania swojej ma
chiny administracyjnej, gdy na wielkich obsza
rach państwa administracja wysługuje się si
lami nie riiewykwalifikowaniuni i zastępczomi.

'Jakie pośpieszne wyzbywanie się urzędni

ków, fjakie zainaugurowano w  Krakowie, a 
przeprowadza się gorączkowo i systematycznie 
we wszystkich uładzach państwowych, może 
fatalnie odbić-się na interesach państwa., a o- 
barczy niezasłużoną odpowiedzialnością przy
szłe rządy, które po obecnym gabinecie p. W i
tasa spadek obejmą.

t a r g i  o  s t a n o w is k a  w o j e w o d ó w .
„Kurjot Por.“  donosi, że z powodu ustąpienia 

wojewody lwowskiego, Grabowskiego i spodzie
wanego ustąpienia wojew. krakowskiego Galickie
go, aktualną w Jonie partji rządowej, stała się 
kwcstja, ieh następców.

Zdaniem tego dziennika,'nar.-dem. uważa Lwów 
za swój stan posiadania i na stanowisku wojewo
dy chciałaby tam widzieć p Konckiego. Piastow- 
cy nalomiait stawiają, -sprzćciwy i ( liętnicj w i
dzieliby na tem stanowisku p. Olpińskiego; wo
bec takiej sytuacji wykuwana jest przez pewne 
sfery lwowskie o.-oba prof. Halbana, który zrfesz- 
tą o.-obiście o to województwo robi staranni- ,

Go do województwa krakowskiego, to Piastow
ej' absolutnie upierają się przy ob sadzeniu przez 
swego kandydata.

Przedmiotem targów f l i z i e  jeszcze stanowisko 
wojewody poleskiego, albowiem p. 'St. Downaro- 
wu-z ustępuje w  liniach najbliższych. Jako po
twierdzenie tej wiadomości może posłużyć i ten 
fakt, że delegacja przedstawicieli ludności Pole
sia, która w tych dniach .zyłoMla się do Belwede
ru, aby złożyć petycję o pozostawienie dotychcza
sowego wojewody na stanowisku przez prezyden
ta Rzeczypospolitej nie była przyjęta.

nie można się dziwie, ale udział w  niej Luden- 
dorffa świadczy, że ehjrba prawdą jest to 
wszystko, co piszą i mówią o nim jego przeciw
na v.

Zamach monachijski zakońezj'1 się naskiem. 
które samo przez się powdnno być sukcesem dra 
Stresemanna. A le gabinet dra Stresema.nna jest 
chory i znajduje się w  tom siaujum ołiorobvf 
w  którem juz me mu nie pomoże i nie nie za
szkodzi. A le kosz.Lu zamachu zapłacą Nieme''. 
Przedewszystkiem jak w  Saksonii po usunięciu 
ministrów komunistycznych pozostali komuni
ści. tak w  Bawarji po uwięzieniu H itlera i Łu- 
dendorffa pozo tali nacjonaliści. I  jedni i dru
dzy odezwą sio wkrótce. Natychm iastowy atol. 
skutek zamachu monachijskiego okazał się pod 
postacią oświadczania Francji i Anglji. Rządy 
obu tych państw zaznaczyły ot warcie, że nie 
dopuszczą do prawdę owej dyktatury w Niem
czech. Czy Hitler, Ltidendorff i hr. \Vosturp w e
zmą sobie do -serca to ostrzeżenie, wątpimy, 
natomiast, nikt nic wątpi, że Francja i Anglja 
nie pozwolą, ażeby ieh ostrzeżenie .ktokolwiek 
w  Niemczech zlekceważył. Takie, są owoce p o - 
lilyk i dra Strescmanna w  kraju i za-gran ą.

WBHBmmaassess

P r z e s i le n ie  w  N m m & m e e h
Kraków, U listopada.

Zwycięstwo rządu Rzeszy niemieckiej mad 
komunistami saskimi wywołało konsternację 
wśród zwycięzców, a uczucie radości i cudzej 
szkody, zwane po niemiecku ,.3chadenfrcude“ 
pośród zwyciężonych. Zacierają reee komuniści' 
nr. Drożnie, w Berlinie, Hamburgu. Moskwde —  J 
Kanclerz drjStresemann z takim rozmachem za- j 
dał cios komunistom sasl, im. że sam dotąd się 
zatacza i nie może dojść do równowagi. Czy 
zataczanie się, które zbyt długo trwać nie mo
że.. zakończy się upadkiem, czy odzyskaniem 
stałego punktu oparcia, wkrótce zobaczymy.

Socjaliści, zasiadający jako ministrowde w 
gabinecie Rześfcy niemieckiej, ^spostrzegli za- 
późno, że dr Stresemann zmiótł z w idowm drez
deńskiej liietyiko komunistów, ale także i so
cjalnych demokratów, połączonych z nkzawd- 
slymi socjalistami. Pogizcbauo we wspólnym 
grobie komunistów i socjalistów, a na mogile 
prawicowcy z pod wszystkich znakuw udeptali 
ziemię wśród śpiewów' triumfalnych. Socjaliści 
berlińscy zażądali od dr fdresemanna przynaj
mniej pozornego zadosyćuczynienia pod posta
cią zniesienia wmjskowego stanu wyjątkowego, 
dalej stwierdzenia, że Bnwarja zhunala konsty
tucję, a wreszcie wjrcofatiia ..Reichsw'ehry‘ z 
Saksouji. W szystko to kanclerz byłby w ypeł
nił, ale nie pozwoliła mu na to jego  własna par- 
tja, wdęc odmówił. W tedy óoeja(.istj'Czni rn.in.i- 
stiow ie węcuitąpih z gabinetu Rzeszy i rozbili 
koalicję. P>y!a to pierwsza porażka cli* Strese- 
manna po zwycięstw ie sasklem, które zresztą 
ograniczyło się do usunięcia jedynie ministrów 
saskich, gdyż komuniści pozostali i rozwinęli 
wzmożoną agitację podziemną.

Tu  zaczyna się rzecz wikłać. Porażka dra 
Strosenunma skutkiem rozbicia koalicji, jest za
razem porażką socjalistów', a znowu sukcesem 
prawicowców, którzy już wyciągnęh rękę po 
władzę. Wskrzeszenie dawnej koalicji —  która

jistnieje w  Frusiech —  slalo się niemożliwem z 
powodu stanowczego sprzeciwu prawego skrzy
dła partji ludowej, przeciwko powrotowi socja
listów do gabinetu Rzeszy. N ie pozostaje żadne 
inne wyjśeię, jak utworzenie rządu prawicowa 
go. Kanclerz zgodziłby się na podobny' gabi
net, ile zachodzi ta, trudność, że nie miałby' on 
większości w  parlamencie, gdyż demokraci prze 
szliby do opozymji. Powstał gordyjski węzeł 
trudności. Dr Śtresomann stoi wobec niego 
bezradny. I oto na widownię wysunął się lir. 
Westarp, przywódca najskrajniejszych nacjona
listów, oświadczając, gotowość do rozcięcia wę
zła. Hr. Westarp wysil nul plan utworzenia dyr- 
ktatury, wykonywanej przez dyrektorjat. O ta
kim biegu rzeczy nie myślał z pewnością dr 
Stresemann gdy żołnierze ,,Rcie.hswehry“  w y
prowadzali z biur ministrów .saskich na ulicę.

A  kiedy się to wszystko dzieje w  Berlinie, za
powiedziany przez nacjonalistów bawarskich na 
dzień 8 lnu. zamach stanu został w Monnchjum 
wykonany z precyzyjną punktualnością. W yk o 
nali g o  dwaj ludzie, którzy mogą współdziałać 
tylko wśróćl chaosu niemieckiego:" H itler i Lu- 
dendorff. Pierwszy hyl nie tak dawno pomoc
nikiem malarskim w  jakiejś mieścinie Austrji 
Górnej, obecnie zaś, jako zręe-zny agitator, od 
gryw a w ielką rolę wśród nacjonalistów bawar
skich. Ludendorff, podczis wojny szef sztabu 
generalnego armji niemieckiej, wszechpotężny 
kierownik ofcłaj akcji wojennej, dzi.-iaj urządza 
rurhawki monarchistów do spółki z Hitlerom.

Monachijski zamnch.^taki sobie . Biarkelh-r- 
Putsch“ /' nie powiódł ołą, aczkolwiek twuirey 
jego mieli na okn szeroko zakreślone [dany. 
W  swojej proklamac ji do narodu ośw iadez/a li, że 
usuwają, nie tylko obecny rząd bawarski, ale 
także rząd Rzeszy niemieckiej, a nawet prezy
denta Rzeszy. Jeżeli analfabeta polityczny H it
ler. upojony swojemi doiycliczasowemi sukce
sami ulicznymi, rzueil się na taką imprezę, to

go Kronnrinza do Niemiec, które to noty mają 
być wysiane do Belgji i do Hagi. Odpisy t.yeh 
not wręczono przedstaw icielowi niemieckiemu 
a on Hoesciibwd.

FR YD E R YK  W ILH ELM  W  BERLINIE  
Berlin, 10 listopada L\Wj. 'Według donicsi. ri 

dzienników' ąirzyłiyi tutaj dzisiaj przed [tolu 
dniem z Hokmdji były następca tronu Tryderyk 
M ilhelm w towarzystwie swojego adjutanta, 
k tóry przebywał z nim Mizera mi w ygnaniu. N a  
granicy' niemieckiej oczekiw ił Fryderyka W.l- 
helma •szef ix)]itvcznegc) bącirlainimiu berliń
skiej policji. Fryderyk Wilhelm zobowiązał się 
nie brać udziału w żadnej akcji politycznej i 
poddać się wszelkim rozkazom rządu. Frydery k 
Wilhelm po kilkogodzinnym pobycie na dworcu 
'berliń.-kim wyjechał do swoich dóbr w Oels, 
kolo Wrocławia na Śląsku. Od dal zego zaeho 
wania się Fryderyka Wilhelma zależy czy po 
Zwolenie ud-ielone mu przez rząd na pobyt w 
Oels nie zostanie cofnięte. Ogólnie panuje prze
konanie, że wskutek jego  powrotu nastąpi ioz- 
lam między' bawarskimi i pruskimi monarchi
stami.

SYTUACJA  W  MONACHJUM.
Monachjum, 10 listopada (A W ). W  Mona- 

chjum panuje dzisiaj spokój. Oddziały Reichs- 
wehr\, przybyłe z W irtembergji. starają .-ię u 
trzymać lad i porządek w  mieście,, Wczoraj zo
stały zaprowadzone sądy doraźne. O in ieczce 
Hitlera krążą rozmaite pogto&ki, faktywznie ji - 
dnak nie wiadomo, gdzie się obecnie znajduje. 
W ediug ty tli z g ło s e k , Hitler miał sie udać do 
Austrji, wobec czego wdadze graniczne otrzy 
maiy' r >zkaz aresztowania go  wraz z towarzy
szami. w'cdiug innych wiadomości, kryje sie rn 
w  okolii ach MonUehjum. T"w'ięzionegp Luden- 
dorffa wypuszczono na wolność pod gwaran
cją, że nie będzie brać w ięcej udziału w  akcji 
nacjonalistycznej. Jak donosi ..Nmie Frtde 
Presse-A mial on już stanąć dzGiaj przed sądem 
doriznym  ,

LPDENDORFF PRZED SADEM DORAŹNYM.
Wiedeń, 10 listopada (P A T ). .,N. Fr. Ptesse“  

donosi z Monacliium.(godz. 1 popołudni aj: Cen. 
Ludeadcrff przesłuchiwany jest obecnie przez 
sąd doraźny w Monachjum.

LICZBA OFIAR.
Monachjum, 10 listopada (A W ). Podczas 

wczorajszych walk na ulicach Monachjum zabi
to 15 osób między ki-, redaktora Richtera. —  
{fwłoz.innego przez bojówki nac-j<maFstyezne 
pivzyd -nta ministrów Knillinga, jak również in-‘ 
nych ministrów, wypuszczono na wolność.

DEMARCHF FRANCJI W  BFR l INIE.
Berlin, 10 listopada (P A T b  Poseł francimki 

wr Berlinie, Marguerite, udał się wczoraj do 
kń^clerza 8trerseni.anna i wręczyd mu deklarację 
rządu francuskiego, zaznaczając przytem, że 
rząd francuski nie zamierza bynajmniej mii szać 
się do spraw' wewnętrznych Niemiec. Kanclerz 
Sfiescmaim zaznaczył, żc stojąc na stanowisku 
konstytucji niemieckiej, podziela takie punkt 
widzenia rządu francuskiego i jest przekonany 
o konieczności utrzymania w Niemczech rzą
dów demokratycznych i konstytucyjnych

RZAD CZESKI W  OBAW IE PRZED IN W A ZJA  
NIEMIECKĄ.

Passawa, 10 listopada (A W ). Juk siyenać,, 
rząd ezeciiosiowaoivi wysłał na granicę czesko- 
niemiecką wojsko, celem ochrony tejże przed 
inwazją.

Passawa, 10 listopada (P A P ). W iadomości z 
granii y  ezesko-slowacko-bawarskiej stwierdza
ją, że władze czeskie wzmocniły straże granicz
ne nad granicą Bawar ji. .Nadtu gośtafy wysia
ne na granicę Ga wat -ką oadzialy annji czeskiej 
z wnętrza kraju.

PRZECIW  POW ROTOWI KRONPRINZA  
DC NIEMIEC.

Paryż, 10 listopada (P A T ). Rządy'- p.uń.dw' 
sprzyjnier^onyudi zaakceptowały redakcję not, 
w y pracowanych przez konferencję ambasado
rów w  sprawie przeszkodzenia powrotowd byle

!MOWrA BALDW JNA.
" Londyn, 10 listoyiada (P A T ). W czoraj w ie

czorem na bankiecie, wydanym przez lorda ma
jora w. Gmidh.ulu, premjer Baldw in wygłostł mo
wę. wr której poruszył kwestję odszkodowań.

Prem jer stwierdził z zadowoleniem, że Stany 
Zjednoczone wyraziły' chęć udzielenia pomocy 
Europie i rozwiązania pro ule mu odszkodowań 
Nie znaczy to bynajmniej, aby' narody euro 
pohkie pcwoiywmh Am erykę na arbitra w 
."prawach curopej.-kich i chcial.y spowmdowmć jej 
in(envencje tv tych sprawcach. Sojusznikom za 
leży na odbudowaniu ekonornicznem Europy, 
a kwestja ta przedstawia Jla Europy nie mniej
szą wagę niż. dla Stanów Zjednoczonych 
ih lzial Am eryki jest konieczny dla szybkiego i 
skuter-znego rozwiązania problematu odszkodo
wań i ekonomicznego odrodzenia Europy. O zy 
konferencja z udziałem Am eryk i się odb-dzie, 
tego na, razie powdedzioć nie można. Rząd po
weźmie w  każdym razie w  dalszym ciągu wszel
kie starania, zmierzające w  tymże kierunku. —  
Konferencja imperjum brytyjsk iego dala rezul
taty bardzo podniosłe dla stosunku dominjów 
z macierzą.

O ZA S T A W Y  NIEMIECKIE DLA  ANGLJI.
Paryż,. 10 liisiojiadai. (P A T ’. A g . JJa,vas» do- 

3k *:.4 z Lcmuy.nu: W  .pownyeli angiolskidi ko- 
łaeli firiaa-sMwych wyrażają ju-zckonainie żo 
Acglji. na wzór Francji powinna również po
starać się o wzięcie odpowiednich zastawów 
ci-ziitiucKicn w celu zo.bezpioeaenia intoresów' 
A n g lji  w' szczególności. <w> celu znailezienia kom
pensacji za splaliy długiAT w'zględem Stanów 
ZjciJiiioe.zioaych. Wzmia-nko-wane, koka londyń
skie mają rzetko-mo na widoku takjc zastawy, 
jailc np. pobieranie specjalnych opłat celnych 
w Hamburgu.

J i o z M a d  k l u b u  „ P i a s t a ^1
Puia 30 ub. m. oiibyd się w Rzeszowie zjazd 

delegatów powiatu rzeszow-skiogo P S. L. „Pia.st“ , 
n » którym pos. Pluta zdawał sprawozdanie posel
skie. Przebieg obrad zjazdu, wedie korespondencji 
..Kurjera Lwowski' go“ był następujący:

I V  zagajeniu zj.,zdu picrw?z.y przeuiawiał jkjs. 
Plum. który wyjaśniał, żo dlatego dotyrchezas nie 
! kkulał sprawozdania poselskiego, ponieważ wstyd 
mu byio przyjść z tuczem. Do większości rządowej 
jirzystąpił, mając nadzieję, że utworzony na jej 
poibtawio rząd poprawi ■ sto,Minki w Poi-ce. Obec
nie jednak przekonał się, że ..grupa Dubanowicza, 
to sami obszarnicy, zcli klarowani wrogowie cliło- 
pow i reformy rolnej, grupa pos. I I  :erzbickicgo, 
to pr7.cd"tawiciele przemysłu i wTOgowie ludu pra
cującego. grabarae państwa48, wobec czego skła
da mandat do dyspozycji swych wyborców. Oma
wiając sto.-unki, panuiące wewnątrz kraju i takty
kę jego przywódców', pos. Pluta między inueini 
zaznaczył: ' ‘Dwóch posłów nie ma zgodnych, jc-

Naifyebiniasit, się jednak spostrzegła, że śmiać 
się jej* nie wyja-da.,- dlatego też drobnemi1, moe- 
i ) « i ' i ,  bialcm, ząhkąnfl f>rzygryzła piękną w i 
śu Iową wanrgę. Sk,c»nstal owała, że smieedi je j 
•fiodnio-a tylko- natrętnego czlowdcka.

On zats móiwił dalej błagalnym tonera głoau:
—  Niechże się pani zlituje! Dlaczego nie n.a 

ulicy! Czyż Ste wszystko jedno? Jeśli w soflcti 
u e za osiowego iczlowirka przemówi głośno mi 
luść, niech mi pani w ierzy, że wszelkie zewnę
trzne okoliczności i konwenanse -światowego 
życia, przestają dlań istnieć i o nic ze m rant .n 
nie jioitrafi w tedy myśleć, jak tvlko o przed
miocie swego płomiennego pożądania.

T a  mówiąc, położył obie ręce na sercu, lewą 
zmś machnął patolvcznie w  powietrzu,, -tóiipc-ł- 
nie tak. jak to iwczynił śpiewnik 'Operowy, opo
wiadający histoiję pochorlzonia Lohengrina.

Masza nie mogła w  żadt n sposob nastroin 
si. na. ton pow-a/żlny. a nawet żałowała trochę, 
\% w  całej tej przygodzie nie było niczego, coby 
ją zatrwożyć mogio, przeciwnie, grzeszyła na
w et śmieazn-eścia. I jakiś żal uczula (lo tego 
lyaitrętnegO1 niezgrabiaiszą. X uśniiecliera słu- 
chałai jegd  słów, mymiąc:

..Paradne! Rudy1 Lohcngriin (prawi o m;lo- 
sek !

Oa zaś ciągnął dalej:
—  PonAważ jed,ustki [zamiary impje w z g lę 

dem panii są szlachetne ii wzniofcle, wolałbym 
uniknąć ulicznyci] spotkań, jak  również widy- 
iwa.n a się w  mieodpowieduich dla dobrze w y 
chowalnych panien spelunkach, np. w  soporat- 
ce rosUuracyjnej. D lafego też uważałbym za

najwyższy dla .siebie zaszczyt, gdyby pani zc- 
cbrie:fc* przed^boiw ić mnie swój azanowłiej mat
ce...

Zdziwiona Mas,za zawołała:
—  Czego to się painu zachciewa! Z jakiejż 

to raicji mam pana poznawać z moją matką? 
W szakże zapyt&fc.iby1 aitniie niecliybnik, gdzio 
odważyłam się na zaw arcie z  po nem znajomo
ści. Niech jpuai bedzio łaskaw odejść, gdyż na 
praw-dę rozgniewam się na [>ana!

Ostatnio .słowa zakończyła ze śmiechem, on 
zas mówił:

—  Gniewać sko na mnie .niema pani powodu, 
gdyż nic myślę pani wyrządzić jakiejkolwdek 
krzyiwidy. A  jeśli po upływie pewnego czasu 
nie odezwie się w serem pani uczucie dla mnie. 
nie ośm.cle się więcej zakłócać pani spokoju 
i. oddalając się ad niej w  cień, osłaniający mo
ją skromną lotność, będę tylko zdalekn pa
trzał na szczęście, jakie stworzy pani człowiek, 
p izez nią samą wybrany.

Zac z.orwienii mu się nmły nos, n-abiegły 
kuwiią jego małe, niespokojnie latające oczka, 
i zgarbił się tak, ze wydał się całkiem niziut
kim. można, też było przypuścić, żo lada chwała 
wy buc im i-o płac zem.

Masza,, chcąc i się niejako usprawiedliwić 
przed samą sobą, myślał i,:

,J iak go  tu nic żałować?! Jak, go  odepchnąć 
od sbbic? W szakże nie uiodiaiosę nań głosu i 
nie zawezwę do pomoicy policjanta44!

Znobilo się jej nawet przyjemnie, że kros się 
w  niej zakochał. Wszysioy cii praccie, którzy 
.wcześniej starali się o je j w zględy, traktował1

tę spra,wre nie tak poważnie i byli. po w ięksis j • —  Naturalnie —  odparł Lohengrin. 
części obrzydliwymi, nntręiny mi brutalami. Ten —  Śmieszaia rzc-ez!- —  lwekla. —  f i
zaś zachowuje się grzecznie, mówi- do n y j sty* -bo ni-cinożliwe.

‘rzeoiea

lerii kwiepitity-m, na kSfrdałt? boliat.e-mw ijfea*. 
nych wytwornic romansów','a przytem wcszyisb 
kicin nic go nie zraża.

Nadając- M>bb z rozmysłu wyraz pewnej su- 
rowio-ści, zarpyta-la szonstko:

—  Go pan właściwie za jeden?

Dlaczego, skoro wszystko j> st pralwdą —  
uiipnYi iedzia-ł.

l ’oiiŁe,w-aż wr tej-chw ili w y jada ło  im przejść 
na. d rw a  stronę idicy, Lohengidii podał- je j ra
mię. lkpatr/yla- nan ze zdz-iwieiTiem lecą nie 
odsunęła jego ręki. U sfożn ie, ogiądajac się na

—  Zakochany w pani męż-czyzna —  orlparł wszystkie strony' i przepuszczając pierwoj prze- 
Loheńgrln. ! > jeżJżające weldkuly. przeprowadził ją w mtt-

—  jnżom  to z ust pańskich «tysaaU> —  rze- czeniu jirzt z bruk uliczny', pokryty cienką war- 
k-la surowym tonem gloisu. —  A le  ja chcę wio- siwą brudnego, brązowego śniegu pocięuego 
dzięe, khn pan jest i jaki w l  pańsk. zawód... plozauri i obrotem kći }X),jazdowyi-h. Na ■ hudaś

Przeszło je j nagle na myśl, że zapytując go  ku puścił jej rękę i imcząl isć oddzielni* 11*- 
o to. poddaje Mit nadzieję- na n-1wiąajuiie z- nią sza rzekła:
ściślejszych stosunków. Ogairnęla ją złość na, 
■samą siebio.

Usły-zala odpowiedź:
—  Co- pani z tego przyjdzie, jeśli dowiesz 

się kiim jo-tem?

ue. tak nie można- Tak  się nawed ua
robb N e przedstawię pana tujuoe.

Od par! na "o:
—  .la bardzo dobrze rozumiem, że riiekHabs 

pani wie.dzkic, jakie zajmuje sionowkfttn sfw- 
Mai pań racjty, nie mi z tego nie pmzy> łeczr.o. fikoru tego lcdnak prz-sd ironią w  o liir  

dzio —  odparła, zimno, —  i prowę, niech ncui j nej etiwiS nie odsłaniam, to tyfko iliatcgo. iś  
się odemnLo odczepi raz na zawsze... : zmuszają m cc do tego nader w w w  orzy •

Jednakże dlatego, że z pwKwiu jego mij**- cz.yny Jcsteiu rziow.ikimn o&awtaająeynł rf>! 
wiedzi wpadła w gniew, syiotęgowjjiy poprze pewnych ludzkich urtesądów w o  fxiw6dt d l i 
dnią złością na sama siebie, du-znała potrzeby którego nie mogę cdsłom' piz.co fKmią imzyt 
dowdeść natychmiast, że miała podstawę do za -, bky. Mogłoby tc zresztą .-.ciągnąć cEa nuńts niso 
idania nm pytania, kim jest i —  nie mogąc piożądano następstwa.
zapanować nad sobą —  ciągnęła: j —  Jakieś n ewąipliw ie głupstwa:! —  wykro-T

-—  Mór/iieś jxin, że chcesz być przedstawio- knela. >> 
nyra mojej matce. Jakżeż jabym pana miała (C  d. r .). ,
czoło przedstawdać? Oto pan, który zakochał
się we mme... Ozy tak? 1 w w .— o - — mr i
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den boi się (irupiętro. Nie chcą mówić o wszyst- 
kiem. Należę jeszcze do klubu i obowiązuje mnie 
karność. Jestem chłopem i wstyd mi chłopa oskar
żać. Już nawet jako wiceprezes klubu nie znałem 
warunku owego pal tu z ósemką. Na moją prośbę 
odczytywano go i podczas tego wywoływano mnie 
a kiedy zażądałem obiecanej odbitki, powiedział 
sekretarz', że oilbitek nie ma. I  wtedy ofiarowane 
mi urząd wicemarszałka, aby pozyskać nnie dla 
swej polityki11.

Po przeprowadzonej dyskusji uchwalono —  jak 
stwierdza Jiorespondcnt „Kurj. Lwow.“  —  rezolu
cję „wzywającą p Plutę iść z lewicą".

Tcnsam dziennik pisze na ianem miejscu: „Po
wiatowy zjazd ,.Piasta" w Rzeszowie w liczbie 
około 400 osób wszystkiemi głosami (z wyjątkiem 
trzech; uchwalił wezwać swego posła p. Plutę Tło 
wrstąpienia z większości rządowej. Nie wiemy, 
czy p. Pluta będzie mógł zlekceważyć to stanow
cze żądanie swych wyborców —  nie wiemy, czy 
*ie  będzie to poważnem ostrzeżeniem i dla innych 
poslow „Piasta". A  rzecz oczywista, że w tycli 
warunkach wkrótce może dzisiejszej większości 
rządowej nie starczyć głosów do utrzymania zau
fania dla gabinetu p. Witosa".

■Tarnów w  dobie stra jków
Z pcrwwłu stjraiku oocztoweero dopiero 

dzisiaj otrzymujemy od naszego 1 ores-pon- 
denta z Tarnowa korespondencję z 5 b. m., 
podczas gdy dzień przedtem doszła rąk na
szych korespondencja z 8 bm., zami 'szczona 
w poprzednim numerze „N. Reformy".

Tarnów, 5 listopada.
(Strajk generalny. — Thim a policja. — Szarża, ka
walerii. —  Spckoj. — Wybuch bomby. — Poranienie 

uczniów).

Miasto nasze w dniu dzisiejszym było widownia 
stiaiku generalnego i następstw ze strajkiem 
związanych. Bezrobocie kolejowe trwające od 
dłuższego czasu przerzuciło się dzisiaj, z wyjąt
kiem szkół i urzędów, na wszystkie dziedziny ży
cia. Strajkują wszystkie przedsiębiorstwa i fabry
ki, zamknięte wszystkie sklepy katolickie i ży
dowskie, a zwłaszcza te ostatnie. Z trudem tylko 
udało się powstrzymać od strajku przedsiębior 
Btwa miejskie z wyjątkiem tramwaju; po południu 
elektrownia przestała również funkcjonować.

W  mieście napięcie niezwykłe. Starostwo obsa
dzone policją. Przed południem tłum zorganizowa
nych robotników pragnął urząd zić pochód ul. Kra
kowską, a potem zgromadzenie na Burku pod go- 
łom niebem. Policja przeszkodzda jednemu i dru
giemu. Wówczas tłum udał się boeznemi ulicami 
na Kapłonówkę, gdzie odbyło się zgromadzenie. 
Przybyła kawalerja oczyściła plac bez tiudu. 
1 lum robotników pociągnął z Kapłonówki ul- 
Lwowską i Wałową ze śpiewem na ustach. Prze
chodzące oddziały piechoty witano wiwatami. U 
wylotu ul. Krakowskiej nastąpiło szamotanie się 
z policją. Tłum parł a policja nie ustępowała. 
Zaczęły padać kamienie na policjantów, z któ
rych zraniono czterech. Dopiero szarża kaw&lerji 
oczyściła część ul. Krakowskiej, ul. Katedralną i 
plac Kazimierza Wielkiego. Po godzinie pierwszej 
nastąpiło uspokojenie. Mówią o rannych po stro
nie publiczności, lecz faktów nie udało się nam 
skonstatować, Należy stwierdzić z zadowoleniem, 
że policja, pomimo niezmiernej agresywności tłu
mu, nie użyła broni.

Dnia 2 bm. o godzinie 10 wieczorem na miesz
kanie niejakiego Dębskiego, mieszczące się w ka
mienicy przy ul. Chyszowskiej, rzucono bombę 
czy petardę. Rzut na szczęście nie był trafny; 
bomba zamiast do wnętrza mieszkania spadła i 
wybuchła na bruku. Wynikiem wybuchu było zni
szczenie kawałka narożnego muru i  stłuczenie 
wszystkich szyb w kamienicy. Otóż p. Dębski, na 
którego mieszkanie rzucono bombę, jest maszyni
stą i należy do przeciwników strajku. Stąd zappw- 
ne atentat. Śledztwo w toKu.

Gorycz i nienawiść zalewają serca strajkują
cych i popychają ich do ekscesów. Dzisiaj ram  
kobiety obrzuciły gradem kamieni pociąg, wiozący 
uczniów od strony Szczucina. Kilku uczniów zo
stało zranionych.

3Liśc'*k w iede&ski
Wymierający typ.

Wiedeń jest poniekąd klasycznym grantem ju
bileuszów. Nie o tych mów ię uroczystych uniach, 
w których potomność słynnym firzodkom wieńca 
wije i medale ze spiżu wybija. Mam na myśli owe 
miłe uroczystości, gdzie grono zażyłych, poufa
łych ludzi obchodzi więcej cyfrę aniżeli wydarze
nie; uroczystości, przy których wogóle bardziej 
■ależy na obchodzie, aniżeli na wypadkach, które 
u o spowodowały. Wiedeńczycy w  tej mierze wca
le nie są wybredni. Bj le okazja do jubileuszu! Nie 
ma niedzieli, żeby na każdem przedmieściu nie 
święcono uroczyście z pół tuzina chorągwi roz
maitych „Yereinów" dobroczynnych i sportowych, 
święcą rocznice ślubów różni dygnitarze z „be- 
zyrku", woźni, listonosze, restauratorzy, piekarze 
i rzeżnicy. Obchodzą piątą, dziesiątą, pięćdziesiątą 
bodaj czy nie setną rocznicę poznania się pod 
złotym jeleniem, lub niebieską rybą. Znałem do
zorcę domu, który święcił rocznicę dnia, w którym 
pierwszy raz poturbował żonę w  stanie nietrze
źwym. Znałem „ćwika-jubilata". Przypłynął do 
Wiednia podczas wojny, by uprawiać literaturę. 
Gdy po roku pobytu ludzi płodami swego ducha 
nakarmił, postanowił stwoizyć „jubileuszowy nu
mer" swego wydawnictwa, zapowiadając w pro
spekcie (formularz do naciągania), że właśnie za 
pięć lat w czwartą niedzielę po świętach wielka
nocnych, minie sześć lat, odkąd na wiedeńskim 
bruku pierwszą odę wypuścił. Eksjreryment się 
udał..., bo Wiedeń jest klasycznym grantem ju 
bileuszów. Frzed kilku dniami mój „dienstmann1' 
obchodził doprawdy oryginalny w swoim rodzaiu

dowlani, pracownicy pocztowi, robotnicy z war
sztatów wojskowych, dalej z Borka Fałęckiego,

TOW ARZYSTW O MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻKI W ] POGRZEB OFIAR BORYSŁAWSKICH. Dnia 
KRAKÓW  fP. W  poniedziałek, dnia 12 bm. odbę- 8 bm. odbył się uroczysty pogrzeb ofiar ki wa- 

zecerzy, pracownicy elektrowni, gazowni i wodo- dzie się nadzwyczajne walne zebranie członków iwycli zajść wtorkowych w Borysławiu, Cywińskie- 
fiągów, górnicy z zagłębia chrzanowskiego, Wie- Tow. miłośników książki w Krakowie w sali Mi: Igo i Kałibarda. W  pogrzebie wzięło udział około

zeum przemysłowego, ul. Smoleńska 9. Początek (50.000 robotników, przybyłych z okolicznych ko-
O ^ wint*7Ar ! «

lic^ki i Bochni, pracownicy handlowi, urzędnicy 
prywatni i t. d. W  pochodzie przy dźwiękach or
kiestr niesiono liczne sztandary, oraz przeszło 50 
wieńców z kwiecia i zieleni. Następnie za niesio
nym krzyżem dźwigali robotnicy na barkach 11 
trumien poległych robotników. Za trumnami po
stępowały rodziny zmarłych. Po obu stronach ulic, 
przez które posuwał się kondukt żałobny, stały 
rzesze Krakowian. Porządku w czasie pochodu 
pilnowała straż robotnicza. Na cmentarzu wygło
szono szereg mów żałobnych, które rozpoczął po
seł dr Marek.

Duchowieństwo udziału w pogrzebie nie wzięło.
ZM IANY NA W YSOKICH STANOWISKACH. 

Jak się dowiadujemy, ze stanowiska kierownika 
policji ma ustąpić dr Rękicwicz, jego zaś miejsce 
zajmie <Jr Styczeń, zaś na miejsce p. Broszkiewi- 
eza, kierownika oddziału bezpieczeństwa w woje
wództwie ma tcejść p. Krupiński.

Nadprokurator Czyszczan i prokurator Bras on 
otrzymali bezterminowy urlop. Kto obejmie te 
ostatnie stanowiska, nie wiadomo.

Dyrektor poczty, p. Jarszyński, z dniem wczo
rajszym rozpoczął bezterminowy urlop. W  sferach 
wojskowych zaszedł również szereg zn.ian, a mię
dzy innymi ma ustąpić komendant twierdzy, puł
kownik Becker.

UROCZYSTOŚĆ W  AKADEMJ1 SZTUK PIĘK 
NYCH. Dnia 5 bin. po uroczystem nabożeństwie 
z okazji rozpoczęcia roku szkolnego w Akademii
Sztuk pięknych odbyło się poświęcenie nowego lo- 

jubileusz. Starowina wyrachował sobie na godzi- j ka]u Bratniej Pomocy studentów A. S. P. w obcc- 
nę, że 50 lat(!) stoi ua jednym i tym samym rogu ;110ęc; rektora dra A. Szyszko-Bohusza , dziekanów 
ulicy. Pokolenia znały poczciwca posragacza., a. wskicao i Jarockiego, oraz grona profeso-
on znał ich również kilka. Klienci dienstnana w  j młodzii ży. Poświęcenia dokorał ks. prałat 
dniu jubileuszu przystroili róg domu. Drzy którym , jęu]i1IOwski. Nowo poświęcony lokal Bratniej Po

mocy przerobiono z dawnych piwnic Akademji wod lat pięćdziesięciu wystaje Ilerr Huber, zimą, I
latem, deszcz czy pogoda.

Dienstmann, Expres i Stadt.rager, są dziś rzad
kością w Wiedniu, to typy na wymarciu, jak wie
le innych. —  W  przedwojennym Wiednia Dienst
mann był koniecznością. Posługiwano się nim 
do ważnych i poważnych interesów, lak i do 
wielu dyskretnej nat.ury poruczeń. Dienstmann

czasie feryj letnich. Pozft pokojami, przeznaczone- 
mi na kancelarję, kuchnię i kredens, zbudowano 
ctużą salę, przeznaczoną na czytelnię i jadalnię 
o pięknych łukowatnych sklepieniach, stwarzają
cych hormonijną i malowniczą architektoniczną 
caiość. Przebudowę projektował, oraz osobiście 
pracami kierował reklor dr A. Szyszko-Bohusz.

bjcł powiernikiem młodych i starych obojga, W szelkie roboty okuha ukończenia nowego lo- 
płci. Dienstmann był doradcą i obrońcą. Dla Pra> - jkaju wykonały krakowskie firmy budowlane bez- 
byłych do Wiednia z prowincji studentów dienst- [ interesownie.
mann był wręcz opiekunem. Nosił lifty  na pocztę j w y p L a T A  67 PROCENT PRACOWNIKOM 
i odbierał po.,te restante. Nosił frak do „zastaw u 1 j rWOWYM. Władze centralne wydały pole-
i chodził do apteki. A  przed pierwszyn bjwało, ceu;e natychmiastowej wypłaty pracownikom pań- 
parę grajcarów pożyczył. Dla uh śm.ałyeh z pro- gtwowym 67 procent do latku, a nie dnia 16 bm., 
wineji, dienstmann przed wojną*był jar pies poli- jak |(J pierwotnie miało nastąpić, 
cyjny, prowadzący ciemnego. Ten pożyteczny ty p j ODRZUCENIE ŻĄDńN RZEŹMKÓW. Cech rze- 
człowieka jest w Wiedniu powojennym na wy- -2n;k(-)w krakowskich przedłożył magistratowi do 
marciu. Znając jubilata od lat szer-wu, powinszo- ;atw ;cr(|zellja nowy cennik na mięso. Według żą- 
wałem mu w  tkwi uroczystym, a przy tej zręczno- rzej nLkew, 1 kilogram mięsa wołowego z do- 
śei, ponieważ biedaczysko i tak roboty żadnej nie kładką kosztowałby 340.0UU Mkp., bez dokładki

wieczór. • palń. Na grobie po przemówieniach przedstawicieli 
PLANTATO RÓ W  CYKORJI zaprasza Zwiąże! związków robotniczych oraz posła Diainanda, któ- 

ziemian w  Krakowie na zebranie dnia 16 bm., w ry żegnał zabitych imieniem P. P. S., złożono 60 
piątek, o godzinie 11 przed południem w sali wieńców. Dziś odbędzie się w Drohobyczu pogrzeb 
związku ziemian, ulica św. Jana 1. 5, II. piętro, śp. Michała Matwiejewa, trzeciej ofiary zaburzeń

borysłtiwskich.

ZAMORDOWANIE ŻONY I SAMOBÓJSTWO
Na tle niesnasek małżeńskich zdarzyła się onegdaj 
we wsi Rogoźno, powiat Jaworów, wstrząsająca 
tragedja rodzinna. Mianowicie Jan Nykiez na tle 
odmowy ze strony żony zapisania jednej czwartej

Celem zebrania jest naradzenie się nad cenami 
i warunkami uprawy i kontraktów plantacyjnych.

Ł kralu i ze świata
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE W  W ARSZAW IE 

ZA POLEGŁYCH W KRÓKOWIE. Donoszą z
Warszawy 9 bm.: Delegacja korpusu oficerów 8 majątku, wpadł w pasję, zarąbał żonę Zofję sie- 
p. ułanów, złożona z ppulk. Zebielskiego i por. ‘ kierą, a następnie udał się do stodoły, gdzie się
Lasockiego zaprosiła w  dniu wczorajszym osobi
ście p. prezydenta Rzeczypospolitej, oraz p. pre
zydenta ministrów, Witosa i wiceprezydenta Ra-

powiesił.
BANDYCKI N APa D. Z Tarnopola donoszą 7 

bm.: Onegdaj dokonano napadu rabunkowego w
dy ministrów Korfantego, do w  .ięcia udziUu w pobliżu Chołojowa w pow. tarnopolskim. Dom Si-
uroczystem nabożeństwie za poległych na ulicach 
Krakowa oficerów i ułanów 8 pułku, które odbę
dzie się dnia 10 bm. w kościele św. Krzyża. P. 
prezydent Rzeczypospolitej przyrzekł w  nabożeń
stwie wziąć udział, podobnie też przyrzekli pre- 
mjer Witos i wiecpremjer Korfanty.

gala Markusa napadło pięciu bandytów, uzbrojo
nych w  rewolwery, Zagroziwszy strzelaniem ban
dyci steroryzowali obecnych, poc-zem dokonali ra
bunku, zabierając, wszystkie najcenniejsze przed
mioty i cala gotówkę. Po rabunku napastnicy 

! zbiegli w lasy kamioneckie. Zawiadomiona o wy-
PALSZE RUGI W  MIN. SPRAW  ZAGR. Z padku policja zarządziła za nimi pościg 

Warszawy donoszą: Dotychczasowy kierownik ODBUDOWA KO PALN I „REDEN“ . Prace nad
bibljoteki M. S. Z. dr Marjan Stępowski otrzyma obudową zniszczonej kopalni „Redenu w D^bro- 
dymisję. Stanowisko to na razie nie jest obsadzo- >y*c Qórn{czeĵ  Są już na ukończeniu tak, że praw
ne. Jak nas informują, kierownictwo bibljoteki dopodobnio około 15 bm. kopalnia rozpocznie 
prawdopodobnie obejmie nrof. Henryk Mościcki, normalną pracę. Na podstawie dokładnych
naczelnik wydziału archiwalno-naukowego.

OGÓLNY ZJAZD DZIENNIKARZY POMOR-
obserwacyj izolowanych części kopalni, należy 
przypuszi zać, iż ogień został zupełnie zduszony

SKICH W  TCZEWIE. W  niedzielę 18 bm, o g% ■ klk  ̂ w tych dniach zostanie otwarte ognisko 
11 odbędzie się w Tczewie ogólny zjazd dziennika
rzy pomorskich, w. m. Gdańska i Bydgoszczy, po
łączony z nadzwyi za jnem wal nem zebraniem Syn
dykatu dziennikarzy pomorskich.

BANKNO TY MILJONOWE. Z Warszawy dono
szą: P. K. K. P. puściła dzisiaj w obieg banknoty 
miljouowe

O PRZECHOWANIE PAM IĄTEK W  CYTA  
DELI. Z Warszawy donoszą 10 bm.: Wizja lokalna 
przt prowadzona onegdaj na Cytadeli przez mię-

wybuehu, celem przekonania się o ostatecznem 
ugaszeniu ognia. Zaznaczyć należy, ze przez cały 
czas od wybuchu pożaru ;x> dziś dzień wszyscy 
robotnicy pracują w pokładzie „Nadreden". Z 
chwilą doprowadzenia głównego szybu wydobyw 
czego do porządku, robotnicy powrócą do dawnej 
swej pracy.

PROGNOZA NA NIEDZIELĘ. Chłodniej, pogo
da zmienna ze skłonnością do wypogodzenia się,

dzy ministerialną komisję, złożoną z przedstawi- umiarkowane miejscami dość silne wiatry zacho- 
cieU M. S. Wojsk., min. oświecenia i m in.'robot dllje j północno-zachodnie. Nocą miejscami przy- 
publicznyeh w wyniku swoim zakończyła sie na mrozki, 
stępującemi decyzjami: a) X  pawilon odbudować 
ma na mieszkania, a oddać go na lokal instytucji, 
nie mającej charakteru zbyt gwarnego, by nie ra
zić ciszy sąsiadującej z nim części historyczne; z 
celami Traugutta,' Dubieckiego, Piłsudskiego i i. 
b) Na obelisku Aleksandra 1., mieszczącym się na 
Placu Gwardji, znieść ślady po napisach rosyj
sku h i dwugłowe orły, a pomnik zapełnić z 4 stron 
odpowicdniemi napisami z dziejów walk o niepo- 

,dążących się z Cytadelą, c) Hi-

NAJWYŻSZE CENY PŁACI za brylanty, perły. Jo
to, srebro, zegarki, oraz zęby sztuczne Chrześcijańska 
firma zegarmistrzowsko-ju Marska Jozefa Cyankiewi- 
eza, Kraków, ulica Sławkowska 1. 1.

dlcgłość Polski, w

miał, w dłuższą wdałem się z nim rozmowę. 420.001) Mkp. Wydział III. F. magistratu po zbada- s ty c z n ą  s z u b i i ) i N i s z c z e n i e m  —

-  N o- i,k ' f  . uin? ”  ZapytałCm’ W -Iliu kalkulacji stwierdził, żc propozycje cpchu po- ^  ^  xv "  "  im na tamtcj
bankowy wdykając. zbawione sa rrszelkicj podstany, tak, żc obowią ! J

-  Ot. źle, już te czasy nie wrócą, -  dodał z ^  ^  ^  doły(.hc2as0wa, to jest 280.000,Z~ J *  , . .p (]o fmtu j a k i e g o

. „ . . 0  Wte- * *  " j, .1 kii<* ' “ ‘ 11 ' f ™  P r a « f , .  któr.go ,0*  l . o . i l .  ^  , . » m

%  ■ “  cdl™ ''tk n t n M T Ą .  ZAMACH SAHODńJCZY. ffc iora j jlo pol-idaiu i™  ń . T " i S t a i ź  I f o j i S y .  *
ufanie —  przytem spojrzał ru os.ro w oczy 10 lckaiza pogotow.a do Józefa D z g b o - f  ^ ' „ f . . .  . . .  m m # W V KO^GiO
, różno interesa szły. Dzis ago wszystkiego me ^  przybyieg0 rau0 z Yżarszawy, który NA
potrzeba. Panny i ranowie chodzą razem Ik . ro odebrać sobie życie przez powieszenie w l -A P yaLSKIEGO W  GDA  ̂ . - P<>
dzioow V jasny dzień na Rh.gstra.vse. do kawiar- l i  J ,  E g f  ^  ^
ni, do k na. Pan dobrodzie j już wie... -  T .ck a r l zdołał przywrócić do życia desperata i od-j czysta  akaicmj.i, urządzona ^  j
ir .ugnął lewi m oczku m -  jakre u zarobi- Day  wioz} e0 do św. Łazarza. , budowy kościoła polskiego w Gdańsku. AkadcJ
niej to młode się trochę żenowało, me wie-Lialo L jF L {£  WŁAjMY WAJfcZA. Znany włamywacz, rozpoczęła się przemówieniem posła na .tejm, 
jak i co. Oi! dienstmann się pr-ydar, _ poradzd i { ^  ^  Dl zy trzym a ry  pod 2ar2U- fa ń s k i, dra Kubacza, który oświadczył m. i., ze

+n int-ip. nrzehieerle: Umie, starego . . .

f
Nabożeństwo żałobne X

za duszę ś. j>. rotui. Lucjana Bochenka, 
pudpor. Mieczysława Zaborowskiego i 10 
szeregowych 8 p. ułanów Ks. Józefa Po 
niacow. kiego poległych w dniu 6 b m. na 
ulicach Krakowa odbędzie się we śronę 
dnia 14 b. in o godzinie 10 w kościele 

katedralnym.
?»S?ai Ks. U z z i *  Pem atowsiiego.

SEATRY KRAKftM SHłF

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po po
łudniu o godzinie 3 'A barwna i wesoła komedja

pomógł. Dziś, to takie przebiegłe, mnie, starego 
lisa niejednegoby nauczyło. Listów widocznie się 
nie pisuje, bo poco, skoro codziennie godzinami 
przebywają razem. Oj, bieda, kiepskie czasy .

  Prawda, —  przerwałem —  że ten interes się
popsuł, ale przecież są inne. j

ehnąws ly i-ęką. -  l^ tu T y le  lat stóję, a trfr a S t o d o d S i j f  zabrał" _ głos'  przyby.y dziś specjał;- Je na g0 ^ yta‘ będzie' popularna ilu tracja nmzyc
na nip.a tu ! akafltuiję arcybiskup leodorowuz. Ołbrzjima sala p r_ Mendełsohna-Bertoldy, którą z chorami i 

tany'Stoczni wypełniona była publicznością po brzegi.
ZGON JENERAŁA LATOUR. Dziś o godz. 8

żyć nie daje. A  teraz panie Liedy to ludzie w  ^  ^ Li ^ J
powietrzu lataja. Jak j g ł f a ,  K, mz ch jb i d o , prKy ulicy Wielkiego 1 67 wła

ręce policji
W ŁAM ANIA . Do sklepu p. Władysława Zabór-

1 Przyjazd posłśa icgofłaia:aas!t!cii.
do FOllRi

„Gazeta Warszawska" donosi:
Dnia 3 listopada odbyło się w  Belgradzie rvo- 

siedzenie w  prezydjmu sejmu prezesów parla
mentarnych politycznych ngTupowań pod prze
wodnictwem marszałka s> jmu, L juby Jovano- 
viea i w  obecności ministra spraw zagranicz
nych dr Ninczica, na którem oman iano sprawę 
w izy ty  posłów jugosłowiańskich do Polski.

Uchwalono, że do W arszawy przybędzie 20 
posłów, z czego 13 z większości rządowej (ra- 
dyKalh Niemcy, dż< mijet, —  stronnictwo maho- 
metańskie) i 13 z opozyaii (5 demokratów, 3 
klerykalów , 3 muzułmanów i 2 ludowców 
(zem ijoradnicy), co do wyboru osób zdecydują 
same stronnictwa. Przed samym wyjazdem , 
który nastapi 10 lub 11 listopada, odbędzie się 
jeszcze jedna fbiorowa konferencja.

Na przewodniczącego wycieczki wybrano 
wicemarszałka, Ljubę Bakica, co do jego  w y 
boru wysuwają jednak niektóre stronnictwa du
że zastrzeżenia. Posłowie jugosłowiańscy za
trzym ają się prawdopodobnie do dnia 20 łub 21 
bm. w Polsce i prócz Y\ arszawy zwiedzą też in
ne miasta. Posłowie pojadą na Zagrzeb, Mari
bor, W iedeń, Czechosłowację. Tegoż samego 
dnia (3 listopada) udał się polski minister peł
nomocny p. Okęcki o godz. 12 i peł ao mini- 
e*ni spraw zagranicznych Jugosiawji w  celu u- 
Btałenia ostatecznej daty wyjazdu i programu 
wycieczki.

Jak nam z W arszawy telefonują, w  ponie
działek 12 bm. przybywa do W arszawy jugo
słowiańska delegac ja parlamentarna pod prze
wodnictwem 'wiceprezydenta skupczyny posła 
Bakicza. W  skład delegacji wchodzi 28 posłów,
2  profesorów uniwersytetu oraz 4 dziennikarzy.

N a cześć gości odbędzie się w  poniedziałek
bankiet i raut w  gmachu Sejmu. W e  wtorek 
delegacja  będzie obecna na posiedzeniu Sejmu, 
na którem ratyfikowany będzie traktat handlo
w y  poPko jugosłowiański. W e  środę goście w y 
jeżdża ją  do W ilna, a następnie do Lwowa, Kra
kowa. i Katow ic, skąd wracają do ojczyzny.

Dziś w Sejmie rozpoczęto przygotowania dla 
przy jęcia  delegacji. Westibul Sejmu udekoro
w ać zielenią, w  koluarach zaś ustawiono me
ble stylowe. ‘

grobu położyć się wypadnie. Dawniej dienstmann 
z w ó z k ie m  uchodził za coś lepszego w  swoim fa
chu, a dziś trzebaby z aeroplanem stać na rogu, 
żeby sto koron zarobić i na czas zdążyć. la k  się 
wszyscy spieszą z zarobkiem.

Ani pomyślał staruszek, jak trafnie czasy obec
ne scharakteryzował, jak dowcipnie zgmh niena
turalny, chorobliwy pośpiech, to wiele hałasu... o 
nic. Cóż mu to jednak pomoże. „Wypadnie się m 
giobu położyć" —  powiedział biedaczysko i o ma
ło się nic rozpłakał. Czuł to dobrze, w dniu „ju
bileuszu", że czasy dawne nie wrócą, że stary 
dicnslmann z czerwoną czapeczką na głowie, jest
typem na wymarciu.

W edeń w październiku. Oswald Obogi.

mano się onegdaj i skradziono znaczną ilość wy
robów tytoniowych, mydła, wędlin i wódek, łącz
nej wartości 40 miljonów Mkp.

Również włamano się do mieszkania p. Marji 
Nosak przy ulicy Groble 1. 3 i. skradziono 160 ki
logramów mąki, oraz znaczną ilość garderoby, 
łącznej wartości 100 miljonów Mkp.

SPÓŁKA ZŁODZIEJSKA POD KLUCZEM. Po 
licja aresztowała 19-leUńego Ludwika Kindra 
i 21-letniego Michała Frankowski ago. —  Kinder 
skradł z wozu na placu Szczepańskim 100 metrów 
płótna białego, wmrtośoi 80 miljonów' Mkp. Kra
dzież tę zauważył p. Róg, właściciel wozu i puścił 
się w pogoń za złodziejem. W  czasie ucieczki Kin
der porzucił płótno, które podniósł spólmk jego, 
Frankowski i ukrył się w gmachu Towarzystwa 
Przyjaciół sztuk pięknych. Obu złodziei ujęto i od
dano policji.

KOM UNIKATY I ZAWIADOMIENIA. 

KOMISJA EGZAM INACYJNA DLA R a CHUN-

rano zmarł w Toruniu jenerał Latour Józef, do» 
wódea okręgu korpuśnego Nr. 8. Przyczyną śmier
ci było zakażenie krwi.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE Z\  KRÓLA MI
CHAŁA KGKYBUTA W IŚMOWłECKIEGO. Ze 
Lwowa donoszą: W  sobotę w kościele archikate- 
cbaluym odprawione zostało żałobne nabożt listwo 
za duszę króla Michała Korybuta I śniowicckie- 
go. •  I

INGRES KŚ. ARCYBISKUPA TW ARDOW 
SKIEGO na stolicę arcyb. we Lwowie, odbędzie 
się dzisiaj, w  niedzielę, w katedrze.

CHOROBA M ETROPOLITY KS. SZEPTYCKIE 
GO. Dzienniki Iwow/kie donoszą 9 bm.: Wedle _n- 
formacyj ze sfer ruskich, przebieg choroby metro

muz.yczna
or

kiestrą stuujuje znany' muzyk, p. Kazimierz Meyer- 
hołd. "

TFATR OPERA I OPERETKA. Dzisiaj, w  nie
dzielę, 11 bm., o godzinie 3.30 po południu „Szajs i- 
na Lula" z J. Kozłowską i L. Sempolińskim w  głó* 
wnv(h parljach. W  niedzielę, 11 bm., o godzinie 
7.80 wieczorem „Carmen" z występem Ignacego 
Manna. W  najbliższych dniach premiera znakomi
tej operetki Millockera pod tytułem „Palestiant" 
Próby pod reżyserją L. Sempolińskiego i batutą 
W. Szczepańskiego dobiegają kotwa.

Z TEATRU ..BAGa TE LA ". Komedja Sachy 
Guitry „Pokojówka szuka miejsce' pow.orzoną 
będzie dzisiaj, w niedzielę, 11 bm., o godzinie 8 wie 
czorcm, oraz w' poniedziałek, wdorek i śiodę.
W  niedzielę po południu „Obłęd" z pp. Gra. o,vską, 
Frenklom, Sosnowskim po cenach tfń: onjten. — 
Najbliższą prcmjerą „Bagateli" będzie satyry :zna 

...................... " W  sztuce

U * K  A
Kraków, 11 listopada.

ŻAŁOBNE POSIEDZENIE RAD Y M IASTA 
KRAKO W A. Dzisiaj, to jest w  niedzielę, ó godni- i K®W0Ś<S. Przy województwie krakowskiem usta i 
nie 12 w południe odbędzie się w magistracie .ra- nowioną została kemisja egzaminacyjna d 
kowskim poi iedzeuie przedstawicieli radziecKich rhunkowośei państwowej Kandydaci winni wno- 
klubów parlamentarnych. Omawiana będzie sPra'js ić  podania o przypuszczenie do egzamhtu na rę- 
wa zwołania nadzwyczajnego żałobnego posie- j kierownika oddziału rachunkowego urzędu wo
dzenia rady miasta Krakowa z powodu tragicz- jewódzkiego w Krakowit-, ulica Basztowa 1. 22, 
nych wypadków 6 listopada b. r. Nadto kluby jy  pjQt.ro, drzwi nr 10, jako przewodniczącego 
radzieckie na dzisiejszem posiedzeniu rozważać komisji.

pohty Szeptyckiego, spowodowany wadą sercu komcdja ij.,h a «u la  .Związek atletów " 
przechodzi w  stan groźny. Chory od tygocm a me- najwybiuiiejsze siły „B agate li" z op.
tylko nie zajmuje się spraw ani. cerkiewnemi, l l 'r z ; Qrabowską Wornicz, Ordyńską, Nowakowskim, 
z polecenia lekarza ordynującego, dra P a iu y s zy - , kowskjn^ Zt)Uckinl) Frankiem, Solarskim, Me
na, nic przyjmuje nikogo i me opuszcza łozka. i Szubertem, Winklerem na czele.

NOMINACJA CZŁONKÓW RZECZYW ISTYCH 
UKRAIŃSKIEGO TO W ARZYSTW A NAUKOW E
GO IM IENIA SZEWCZENKI. Ze Lwowa donoszą: 

dla ra- Ukraińskie Towarzystwo naukowe imienia Szew-
odbytom onegdaj walnem

będą sprawę niefunkcjonowania elektrowni w cza
sie strajku jeneralnego.

SPRAW A INTERW ENCJI KS. BISKUPA.
W  „Naprzodzie" z dnia 16 listopada 1923 roku nr 
258 umieszczono artykuł pod tytułem: „Interwen-

KOLLECJUM W YKŁAD Ó W  NAUKOW YCH
(Rynek główny, A — B, L 39): wtorek, 13 b. m., 
prof. uniw. dr Ludwik Birkenmajer: „W  450 rocz
nicę urodzin Kopernika"; środa, 14 hm., redaktor 
dr Ludwik Rubel: „Kraj, w którym ożyły pemni-

cja ks. biskupa". Podpisani stwierdzają niniej- ki i idee" (prawda o itezyzn.ie —  wrażenia
szem, że tak cci udania się podpisanych do woje
wody Gałeckiego, jak i treść rozmowy jiodpisa- 
ny'cli z ks. biskupem Sapiehą i p. Gałeckim nie od
powiadają prawdzie.

Kraków, dnia 10 listopada 1923 r. Jan Kanfy 
Frderowiez, dr Piotr Wielgus.

POGRZEB POLEGŁYCH ROBOTNIKÓW NA 
ULICACH M IASTA KRAKO W A. Wczoraj o go
dzinie 2 po południu wyruszył z gmachu Collegium 
medicum kondukt żałobny ze zwłokami l i  robotni 
ków, poległych na ulicach Krakowa w dniu 6 li-

Włoeh); czwartek, 15 b. m., prof- uuiw. dr Juljan 
1 alko-Hryncewicz: „Polacy-wygnańey 1803 roku, 
jako badacze dalehiogo Wschodu"; sobota, 1 i 
Ir-m., dr Adolf Klęsk: „Na pograniczu faktów nie- 
zwykłyih-. Początek o godzinie 7 wieczorem.

BRUNO JASIEŃSKI — PRZECIW  FUTURY
ZMOWI. Dzisiaj, w niedzielę, o godzinie 7 wieczo
rem w Kollcgjum wykładów naukowych (linja 
A — B) wygłosi poeta Bruno Jasieński odczyt pod 
tytułem: „Przeciw futuryzmowi".

W ALNE ZGROMADZENIE , CZŁONKÓW TO-
stopada. W  pogrzebie wzięli udział posłowie so- 1YARZYSTW A MUZYCZNEGO W  KRAKOW IE, 
cjahstyczni i radcy miejscy z P. P. S., liczne dele- zapowiedziane na niedzielę, dnia 11 bm., zostało 
gacje z różnych stron Polski, organizacje koleja
rzy, socjalistyczna młodzież akademicka, związki 
zawodowe murarzy, stolarzy, kelnerów, Krakow
ska Baua robotnicza, tramwajarze, robotnicy bu-

odwolanc i przełożone na niedzielę, dnia 25 bm., 
godzinę 5 po południu w lokalu Towarzystwa Mu
zycznego „Stary Teatr", 11. piętro, z tymsamym 
porządkiem dziennym. ...ce--------

czuiki we Lwowie n 
zgi oruadzeniu zamianowało szereg nowych człon
ków rzeczywistych, między innymi, prócz profe
sorów uniwersytetu czeskiego, w rubryce cudzo- 
zn mcy znajdują się nazwiska: Józefa Strzygow-
skiego, profesora uniwersytetu  w Wiedniu i  M. 
Łosia, profesora uniwersyteui krakowskiego.

BOLESNE ZAJŚCIA STRAJKOW E W K R A 
KOWIE I B O R YS ŁA W IU  wywołały w lwowskiej 
Radzie miejskiej na posiedzeniu w dniu 7 bm., tak 
ostro starcia między prawicą i lewicą, że prze
wodniczący wicepr. Obirek zamknął jiosiedzeniu, 
zanim Rada przystąpiła do jiorządku dziennego.

PODW YŻKA CEN DZIENNIKÓW LWÓW- 
SKICH. Dzienniki lwowskie podniosły cenę od
dzielnego numeru z 15.000 na 20.000 Mkp. OdjK>- 
wiednio podniesioną została również prenumerata.

OBŁAW A NA W ALU CIARZY. We Lwowie u- 
rządziła policja dnia 9 bm obławę na waluciarzy 
w  kawiarni „Renesans". Oddziały pohcyjne wkro
czyły no „Renesansu" oraz zamknęły część ul. 
3-go Maja, guzie na ulicy głiedziarze zgromadzeni 
tłumnie, załatwiają transakcjo. Około godz. 1 stu- 
kilkudziesięciu czarnogiełdziarzy sprowadzono na 
jiolicję, gdzie przeprowadzono na nich osobistą re- 
wizję. Znaleziono akcie wartości kilkunasiu miljar- 
dów i wiele obcej, wysokocennej waluty, porzu
conej wśród popłochu ua ziemię. W  rewizji uczest
niczyli też urzędnicy skarbowi.

REPER TUAR Y:
TE ATR  IM. SŁOW ACKIEGO.

Niedziela, 11 b. m., przed południem: Poranek syn 
foniczny; po południu: „Grochowy wieniec ; wiemo-
lun: ..Ńauczyciclna".

Poniedziałek. 12 b. n i. „Nauczycielka .
Wtorek. 18 h. m.: „Nauczycielka .
Środa. 14 b. m.: ..Nauczycielka .

TE ATR  „OPERA I O PERETKA".
Nii dzieła, 11 b. m., o godzinie 3.30 po południu: 

Szalona Lola". (Występ J. Kozłowskiej):' wmozorem 
ó  godzuido i.30: „Carmen . (Występ Ign Manna).

TEATR „B AG A  I E LA ".
Niedziela, 11 b. m., popohidniu:,, Obłęd": wieczoh 

rem: „Pokojówka szuka miejsca". . .
Poniedziałek, 12 b. m.: ,,P'ik jowka szuka miejsca , 
Wtorek, 13 b. ni.: „Pokójoieka szuka miejsc*", 
środa, 14 b. m.: „Obłęd".
Czwartek, 15 b. m.: „Obłył".

K INO TETAR „R E D U TA" (ul. Lubicz 15).
Niedziela, 11 L  m.: „Drabina śmierci". Obraz awai* 

turniczy w 6 aktach.
TE ATR  ŚW IETLNY „UCIECHA".

Niedziela, 11 b. m.: „Zatruty kwiat nnłośei". Dr>* 
niat sensacyjny z głębin kopalni.

V i l»l fylCfDUiG HCfthOV2Sfl
wykonaną zostanie dzisiaj, to jesi w r"edziele, 11 
bm., o godzinie 11 przed południem w Teatrze i iw  
Juljusza Słowackiego. Pozostałe bilety ilo nabycia

w kasie Teatru.



___  *\

SE saJ* sąsEawoj
Kraków, 11 listopada.

SKAZANA NA KARĘ  ŚMIERCI ZA  OTRUCIE 
MATKI.

Wczoraj odbyła się w tutejszym sądzie okręgo
wym karnym w Krakowie przed ławą przysięgłych 
rozprawa przeciw 22-letniej Franciszce Ohylowej, 
gospodyni z Rybnej, oskarżonej o zbrodnię skry
tobójczego morderstwa.

W  nocy z 30 na 31 sierpnia 1922 Toku zmarła 
wśród objawów zatrucia Anna Struzikowa, matka 
oskarżonej, mieszkająca z nią w jednym domu w 
Rjbnej.

Między matką a córką dochodziło do częstych 
konfliktów na tle złości starej Struzikowej do mę
ża córki. Kiedy Struzikowa nagle zmarła, podej
rzenie o otrucie skierowało się na córkę, która w 
śledzi wie wyparła się winy, twierdząc z początku, 

•  że nigdy nie nabywała trucizny.
Pod wpływem zeznań świadka Wilczyńskiej, 

kiora dwukrotnie nabyła na polecenie Chyiowej 
trutkę na szczury, ta ostatnia zmieniła swe pier
wotne zeznania i przyznała, że faktycznie trutkę 
kupowała.

Według orzeczenia znawcy sądowego dra Ro
bią, w czasie badania chemicznego żołądka i jelit 
Struzikowej, znaleziono piei wiastek bar w ilości 
1.8 miligrama na 100 gramów zawartości żołądka. 
Pierwiastek ten, używany przy wyrobie trutek na 
szczury, spowodował śmierć Struzikowej.

Na w< zoraj zd  rozprawio Chyłowa wyparła się 
winy; świadek Wilczyńska potwierdziła zeznania, 
złożone w śledztwie.

Sędziowie przysięgli na zadane im pytanie co do 
zbrodni skrytobójczego morderstwa odpowiedzieli 
8 głosami tak, 4 nie.

Wobec zasądzającego werdyktu, trybunał wy
mierzył jedyną pizewidzianą karę, to jest karę 
śmierci, a przyjmując, żo morderstwo nie zostało 
dokonane z chęci zysku, zastosował ustawę am
nestyjną z b. r. i zamienił karę śmierci na 18 lat 
ciężkiego więzienia z obostrzeniami. —  Obrońca, 
ór Bader, wniósł zażalenie nieważności od wy
roku.

Przewodniczył sędzia Czuma, wotowali sędzio
wie Frączkiewicz i Fedorowicz, oskarżał prokura
tor Stąpor. , j

Poniedziałek, 12 listopada 1923. ^ N O W A  R E F O R M A ' Nr 233.

ZATW IERDZENIE W YROKU NA KOMUNI
STÓW'. Donoszą z Lublina: Tutejszy sąd apela
cyjny rozpatrywał dnia 6 i 7 bm. skargi apela
cyjne skazanych na więzienie przez sąd doraźny 
sądu okręgowego w Łucku członków „zakordotu“ 
tj. organizacji wywrotowej, która obrała sobie za 
teren swojej przeciwpaństwowej działalności kresy 
wschodnie. Utworzyli ją i zorganizowali ernisarju- 
sze bolszewiccy. Środki materjalno czerpni ,,za- 
kordot“  z ościennego mocarstwa. Celem związku 
było obalenie obecnego ustroju państwowego i 
społecznego w drodze gwałtownej. Wynikiem roz
prawy przed kądom okręgowym w Łucku było 
skazanie 2 oskarżonych, każdego na 10 lat cięż
kiego więzienia, 3 każdego na 6 lat ciężkiego wię
zienia, 2 każdego na 5 lat ciężkiego więzienia, 14 
każdego na 4 Jata ciężkiego więzienia, 4 każdego 
na 2 lata domu popjftwy z zaliczeniem aresztu 
prewencyjnego i jednego na 1 rok więzieniu, — 
wszystkich z pozbawieniem praw stanu. Wszyscy 
skazani wnieśli skargi apelacyjne. Sąd apelacyjny 
wydał dnia 7 listopada o godz. 2 po południu, 
wjwok, zatwierdzający wyrok sądu okręgowego j 
w Łucku, przyezcm jednak poszczególnym ska
zanym zmniejszy! kary więzienia, 2 zaś podwyż
szył z 2 na 4 lata. Rozprawa odbywała się przy 
drzwiach zamkniętych.

Bramc sprsay plsKie
„TIMES? O REKONSTRUKCJI GABINETU P.

WITOSA.

Warszawski korespondent „Times‘a“ pisze pod 
,datą 3l października:

„Dokonane w ostatnim tygodniu zmiany w ło
nie rządu polskiego nadają mu wyraźnie reakcyj
ną barwę. P  Dmowski, nowy minister spraw za
granicznych i p. Grabski, nowy minister oświaty, 
eą typowymi eksponentanu ultra-nacjonalistyez- 
jiych i antysocjalistycznych idei stronnictwa na- 
jodowo-di mokra lycznego, podczas gay program 
flgramj partji ludowej mało przedstawia widoków 
realizacji z konserwatywnym właścicielem ziem
skim, p. Chłapowskim, jako ministrem rolnictwa. 
•Pomijając już p. Korfantego, którego popularność 
polega na jego górnośląskich sukcesach, nowa 
kombinacja obliczoną jest raczej na wystawienie 
na próbę wierności chłopskich zwolenników rzą
du, niż na jej wzmocnienie11..

.Korespondent szkicuje następnie program finan
sowy i budżetowy rządu, wprowadzając go w 
związek z p. IIii tonom Youngiem. Występuje na
tomiast bardzo stanowczo przeciw pokutującym 
jeszcze w Warszawie przypuszczeniom, jakoby 
akcja p. Younga miała cokolwiek do czynienia z 
uzyskaniem pożyczki zagranicznej. Wspomina da- 

korespondent o znanych redukcjach budżetu 
wojskowego i występuje przeciw podjętym w pra
sie 'polskiej próbom wyciągania daleko idących 
wniosków z lekkiej poprawy waluty polskiej w o 
slatnioh dniąclu „W  ten sposób, pisać, wywołują 
s:ę fałszywe wrażenie, że silny rząd zdolny jest za 
jeduun poruszeniem ręki usunąć czteroletni za
męt w finansi<cf) państw'a“ .

•WYJAZD P. H ILTONA YO UN GA DO LON
DYNU.

Warszawa, 10 listopada. (U A T ). Dowiaduje
m y się, że. ze względu na wzmożony ruch 
przedwyborczy do angielskiej Izby gmin, k.o- 
nuiudotr Hilton Young, jak wiadomo, jeden z 
najwięcej czynnych członków partji liberatnej, 
wezwany zo~ ta? do wyjazdu na krótki czas do 
Londynu. Natychmiast po preeprowadzetaia 
pewnych prało politycznych, złączonych ze 

pornnianemi wyborami, komandor ma powró
c ić  celem dalszego prowadzenia swoich prac, 
podjętych około sanacji skarbu polskiego.

K O NFER EN CJE  P. KORFANTEGO Z PRZE
M YSŁOW CAM I.

Warszawa, i 0 listopad*. (P A T ). W icepre 
cnjer K orfan ty przeprowadza w  dalszym ciągu 
-•akcję z  poszczegóJnemi grupami w ielkiego 
przemysłu, celem nakłonienia tych grup do 
ja k  najrychlejszej wpłaty znaczny en zaliczek 
w wysokoctdinycfc dewizach i walutach na rzecz 
przypadającego na te grupy kontyngentu po
datków majątkowych, -re

SENATOR NOULENS W  W A R SZA W IE .
Warszawa, 10 listopada. (P A T ). W  dniu dzi

siejszym przybył do W arszawy p. Nouktas, czło 
nok senatu francuskwgo, prezydent to warzy 
stwa polsko-francaifekiego. Senator Noulcns 
dwukrotnie .,uż odwiedzał Polskę, ostał ni raz 
na wiosnę b. r., kiedy przybył na czele w yciecz
ki rodników do Polski, Z pośród przyjaciół Po l
ski w e Francji, senator Noulcns w yb ija  się na 
pietrw^zy. plan ze względu na swoją, dotych
czasową działalność i  wypróbowaną przyjaźń 
dla Polski.

DEPUTACJA EM ERYTÓW  U  PREMJERA.
Warszawa, 10 listopada, (P A T ). Wiceprezes 

Rady ministrów, Korfanty, przyjął 9 bm. de
legację Fltowairzyiszcniai em erytów  państwo
wych, która mu przedłożyła postulaty emery
tów. Y iCcepiw ijcr Kori. jpty] oświadczył, że 
sprawą tą  zajm ie się ze szczególną pieczoło
witością. P. Korfanty: przyjął dalej prezj denta 
miasta stołecznego W arszawy, Jabłońskiego, 
który przedłożył mu ciężki stan finansowy 
mialsta, prezesa Towarzystwa) kredytowego 
ziemskiego Glinkę, oraz delegatów  stowarzy
szenia m łodzieży akademickiej.

NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE ZA  POI EGŁYCH  
W  K RAK O W IE  ZOLNIERZY.

Warszawa, 10 listopada (P A T ). Dziś o godz. 
10.30 odbyło się av kościele św. K rzyża  nab i- 
żoustwo żałobne za dusze oficerów  i żołnierzy 
8-go p. ułanów, poległych w  czasie wypadków 
krakowskich. P rzy  katafalku, ozdobionym 
kwiatami, stała warta honorowa 8-go p. uła
nów, pełniąca służbę z obnażonemi szablami. 
W  prezbiterjum zajął miejsce p. prezydent R ze
czypospolitej, dalej zaś przedstawiciele Sejmu 
i senatu i rządu z premjerem Witosem na czulej 
przedstawiciele w ładz administracyjnych, gc- 
n< ralieji itd. Nabożeństwo żałobne odprawi! bi
skup połowy7 ks. Gall w  asystencji duchowień
stwa. Po  nabożeństwie ks. Szlagowski w yg ło 
si! kazanie. Po  SKończonem nabożeństwie ks. 
biskup Gall odprawił przy katafalku egzekwie.

ROZKAZ DO ARMJI JEN. SZEPT YCKIEGO.
Warszawa, HO Jistopada. (A W ). Jcnewał 

Szeptycki w ydal rozkaz do annji z  ]x>wcdu 
wypadków  krakowskich, w  którym  podnosi, 
że iwojisko przy spohiiaumi obowiązku służbo
wego poniosło krwawe ofiary. „Cześć ofiarom 
obowiązku —  brzmią słowa rozkazu, —  ich 
krew i  rany obudziły serdeczny żal i  uznanie 
całej Polsk i'1.

U W O LN IE N IE  Z W OJSKA KOLEJARZ f  
KRAKOW SKICH .

Warszawa, 10 listopada. (P A T ). W obec po
wrotu do pracy fuiikejonarjirw.y kolejowych w  
okręgu krakowskiej dyrekcji. P. K . P. minioter 
spraw wojskowych w7 myśl uchwały Rady7 <mi- 
nwtrów G bm. w ydał rozkaz, zw alniąjący po
wołanych na ćwiczenia wojskowe pracowników 
kolejowych krakowskiego oloręgu dyrekcji P. 
K. P.

PO STRAJKU KOLEJOW YM .
Warszawa, 10 listopada (P A T ). W  dyrekcji 

warszawskiej wszy stkie pociągi osobowe, obję
te rozkładem jazdy, odeszry ptinkłualrńe. Da
ją się odczuwać trudności przy dostarczaniu pa
rowozów  w  Łodzi i Częstochowie. Trudności te 
powstają z powmdu braku pomocników maszy
nistów, k tórzy nie zdolah jeszcze powrócić z 
ćwiczeń wojskowych. AY Częstochowie, P iotr
kowic, Kutnie i Łodzi dziennie piatni rzemi 'si
nicy i robotnicy zapisuja się,, stosownie do w y 
magań w ładz kolejowych, na listy i wszędzie 
przystępują do pracy.

W  Radomiu, Gdańsku, Wnnie, Poznaniu. 
Stanisławowie -i Lwow ie spokój i ruch normal 
ny. W  dyrekcji lwowskiej kursowało wczoraj 
normalnie 70 proc. pociągów osobowych i 58 
proc. towmrowych.

W  dyrekcji katoyvickiej spokój i ruch nor
malny. Ruch pociągów  towarowych nie został 
jeszcze uruchomiony wskutek trudności tech
nicznych. Część maszynistów7, wydalonych ze 
służby7, przy7jeto warunkowo do pracy.

O TRANSITO Z ROSJI PRZEZ POLSKĘ.
Z Homla donoszą do „Gaz. Lwowskiej":
Odbył się tu czwarty gubemjalny zjazd zw ią • 

zków zawmdowych, na którym z referatem o „pa
lącej kwestji dnia", tj. stosunku Rosji sow. do 
Niemiec i Polski, wystąpił w imieniu rządu sowie
ckiego znany działacz komunistyczny, tow. Fe
liks Kon. Między innemi zaznaczy! mówca, że 
„zwycięstwo rewolucji w Niemczech jest nietylko 
spiawą niemiecką, lecz także bardzo doniosłą 
kweslją dla republik sowieckich. Robotnik nie
miecki —  mówił p. Kon —  żąda od nas chlcba, 
i'bezwarunkowo go od nas dostanie! Dlatego też 
proponujemy7 dziś Polsce, aby dała nam zezwole
nie na tranzyt i powiadamy jej: możesz wziąć od 
nas choćby najbardziej lichwiarską zapłatę, ale 
prawo tranzytu musisz nam dać! My wojny nie 
chcemy, będziemy więc natężać w> zelkie siły, aby 
uniknąć tej wojny. O ile jednak zmuszą nas do 
tego —  to niech się stanie! Za przelaną krew nie 
my będziemy odpowiedzialni"...

Na zjeżdzie m. in. zg lo ;da się także delegacja 
wojskowycn formaeyj lhidmnnego, która złożyła 
oświadczenie następującej treści: ..Armjia Budien- 
nego czuwa nad interesami rewolucji i gotowa 
iest w każdej chwili podać'rękę pomocną prole
tariatowi niemieckiemu"...

(Jak wiadomo, iząd polski skierował rokowa
nia w tej sprawie, toczące się w Warszawie z de
legatem sowieckim Koppem w sprawie trauzytu 
na drogę realną, jako kweslję czysto ekonomicz
nej natury7, lozistrzygnięcie której może by7ć osią
gnięte jedynie na płaszczyźnie uzgodnienia wza
jemnych interesów gospodarczych obu państw.
Przyp. red.).

1

Byt-uacj^ w  Miemosecli
RAD A AM BASADORÓW  PRZECIW  POW RO
TO W I B. N A STĘPC Y  TRONU DO NIEMIEC.

Paryż, 10 listopada'. P A T ). Konferencja am
basadorów; w ręczyła  wczoraj niemieckiemu 
charge d ‘affaires w Paryżu następującą notę 
celem bezwloczr.ego wysłania je j do Berlina:

W ed le doniesienia dzienników ,rzą.d niemiec
k i nozwolil niemieckiemu następcy ironu po 
wrócić do Niemiec. Mimo urzędowego pofwier- 
dzenai tej wiadomości z Berlina, ałjanci nie mo
gą jeszcze uwierzyć, żeby rząd niemiecki inugł 
powziąć tego  rodzaju doniosłą decyzję. JukiO

Gd czwartku duia 8 listopuua b. r.

kołw iek by łyby argumenty usprawiedliwienia 
takiej decyzji ,rząd niemeicki nie może mieć 
żadnych wątpliwości, że w  państwach koalicyj
ny cli ;powrót b. następcy tronu do Niemiec za 
zezwoleniem ofiejalncm lub ty lko  tolerowany,, 
wywołać musi bolesne wrażenie. Konferencja 
ambasadorów uważa za swój obowiązek zwró
cić w najpoważniejszy sposób uwagę rządu nie
m ieckiego na. tę sytualcjc i prosić rząd niemiec
ki, by odwrotnie zawiadomił, czy do wyższe do
niesienia dzienników są prawdziwe.

Haga, 10 listopada (P A T ). Helena orskie Biu
ro kor. donosi: W edle informacji, otrzymanych 
przez rząd holenderski, b. niemiecki następca 
tronu opuścił Wieringen i udał się do Niemiec. 
Zdecydował się on na ten krok po otrzymaniu 
od rządu niemieckiego zajmwnienia, że rząd 
niemiecki nie ma nic przeciw jego  powrotowi 
ora/  po otrzymaniu paszportu niemieckiego.

B. następca tronu wyruszył automobilem i 
dziś przed południem przekroczył granicę T o 
w arzyszy! mu jegcv adjutant Muełdner i jeden 
służący. B. następca tronu udał się do swych 
dóbr w  Oleśnicy7.

SZCZEGÓŁY K R W AW EG O  STARCIa  
W  MONACHJUM.

Monachjum, IR listopada (P A T ). Dzienniki 
wieczorne przedstawiają akcję Reicliswehry ,ak 
następuje:

O godz. 11 roz-poczęła się akcja Reichswchry 
i policji krajowej przeciw liarodowym socjali
stom. YV pełnem uzbrojeniu posuwały się od
działy z Obcrwiesenteld ku centrum miasta, 
gdzie osiągnęły o godz. 1 Lodwigńtrasse. Tutaj 
©szańcowały się w  jednej z bocznych ulic przy 
ministerstwie wojny7 oddziały „Kampfsbundu". 
Oficerowie obu stron ułożyli się, że nie bętlą 
strzelać. Natomiast przyszło prawie równocze
śnie koło Feldiiornihalle do krvrawrego starcia 
między oddziałami narodowych socjalistów a 
policją. Pierwszymii dowodzili Hitler i Luden- 
dorfi,. k tórzy wydali rozkaz, aby śpiewać pie
śni patriotyczne. H itler wezwał policję do pod
dania się. Wezwaniu temu uczyniła zadość 
część policji, podczas gdy druga część natych
miast rozpoczęła strzelać. Wskutek strzałów 
padły pie-wsze szeregi oddziałów Hitlera. Za-j 
mieszanie zw iększyło się, kiedy aura pancerne 
skierowały karabiny maszynowe na tłum. Gdy 
ulice się opróżniiy, zauważono, jak wielo ofiar 
pociągnęły za sobą strzały. Liczba poległy' h 
szacowana jest na 15# osób, oprócz tego by:o 
wielo .ciężko rannych. W  międzyczasie zotófSł 
uv, olniony z więzienia prezydent ministrów 
Kn illiiig  i inni ministrowio.

Mona-chjung 10 listopada. (P A T ). Godzina 
3 im południu. Gdzie H itler się znajduje, do
tychczas niema wiadomości. Pogłoski mówią, 
że przebywa w  Monachjum. W edług innych 
weiRiyj, ukrywa się w Karlsruhe. Dziś po połu
dniu mai się odbyć mada ministrów. Stanowisko 
Kahra uważane jest za zachwiane. Być może, 
że prezyidónt ministrów7, Knitling, obejmie oso
biście funkcje jetnerahiego komisarza Rzeszy. 
Nastrój ludności zwraca, się silnie przeciw K ab 
low i. W czoraj w ieczór przywitano Relchsweńę 

poliicję okrzykami: ,Jtu i ‘ ! i „Abaug ! 
Berlin, i0  lfetouadai (F A T ). Dzienniki poran

ne donoBzą z Monachjmn, że w całej U&warji 
przywrócony jest spokój. W edług doaiiesień 
..Beri. Tagblattu ", **łow W ii narodowi socjali 
ści rozpocząć akcję także w  Augsburgu, zo
stali jednak przez i«d ie ję  aresztOM ani i i ozbro
jeń i.

Karlsruhe, 10 lstopada (P A T ). Rząd badńó- 
ski aresztował w  różnych miastach Badenu 
przywódców narodowych socjalistów.

Hrabia
y łó u n c j

oś in  a k tó w  i  hkstorji A n g li i ,  
r o l i : £ u a  Ma y, E rn a  M u rena , E„

SpyiaasaaelsS
K lo p le r .

ODMOWA STANÓ W  ZJEDNOCZONYCH.

Waszyugton, 10 listopada (P A T ). Stany Z je
dnoczone odmówiły definitywnie wzięciu udzia
łu w komitecie ekspertów.

ZAŁO GA FRANCUSKA W  ZAGŁĘBIU  RUHR

Paryż, 10 ldsleipadai. (A W )- A ik  donoszą z 
DiDselidoifii, rząd f.<,ncuski r>e zamierza 
imniejszTe (icj-by swoich wojsk okupaey iayeh 
znajdujących się w  zagłębiu Obecnie jsiiły 
fraaieudkie wynoszą 53.000 ludzi. Wedle Ila- 
7̂ais«: ne-we oddziały, które przeznaczone są do 

zasilenia, aamji okupacyjnej maiją przybyć* w 
przeciągu 8 dni do Dusseldorfu, aby tam od
być ćwiczenia.

ROZRUCHY N A  RUSI ZAK ARPACKIEJ.
Lwów, 10 listopada (A W ). „G azeta Lw ow 

ska" donosi z Pragi, że na Rusi Zanarpackiej 
wybuchły ponownie rozruchy, z powodu znie
sienia pracz rząd czechosłowacki pewnych pray- 
w ilejów  leśnych dla chłopów zaKarpackich. W 
iednej m iejscowości przyszło do formalnej bi
twy między żandarmerią czeską a chłopstwem. 
Prasa czeska dopatruje się w  tych rozruchach 
antyczeskiej propagandy.

Z W arszawy telefonują nam: - 
W  dniu dzisiejszym wylosowano następujący 

numer m iljonówki:
2,8^9.859

zakupiony przez P  K  O. w Warszawie.

Dział ekonomiczny
O NASZ W YWÓZ.

Jeden z najlepszych znawców stosunków han
dlowych na dalckini Wschodzie, p St. Walicki, 
zamieścił w  „Kurjcrze Warszawskim" artjkuł o 
sprawie naszego wywozu, która dotąd, jak wia
domo, nio doczekała się należytego, postawienia. 
A rzecz to pierwszorzędnej doniosłości, już i w 
chwili obecnej, gdy skutkiem zmniejszenia się 
konsuinBji wewnętrznej rynek nasz ni< zdolny jest 
wchłonąć w siebie całą produkcję krajową, wobec 
zaś anormalnych naszych warunków finansowj ch 
liczyć się należy z faktem, że później bedzie w 
tym względzie jeszcze gorzej. A  wszak już dziś 
kwestja bezrobotnych staje się coraz więcej pie
kącą i związane z nią konsekwemje natury so- 
cjalno-poiitycznej.

Faktem iest również, że przemysł nasz w wielu 
działach wykazuje nadmierną produkcję, o cz.em 
niedawno mówiono na tle przesilenia łódzkiego. 
P. Walicki dodaje, że także i w przemyśle emaljo- 
wym panuje hyperprodukcja, oraz że właśnie bo
gate rynki azjatyckie, a przedewszystkiem chiń
skie są w ■stanie wchłonąć całą naszą dzisiejszą i 
przyszłą nadprodukcję. Yćłaśnie Stinnes projektu
je budowę fabryki naczyń emaliowanych na Ja
wie, bo ani Syberja rosyj-ka, ani Chiny, ani Indo- 
ehiuy, ani Indjt holenderskie, angielskie, Sjam, Fi
lipiny, ani nawet Japonja nie mają rozwiniętej 
produkcji +ycli naczyń. Nawet i w Europie niema 
widocznie zawicle tych fabryk, skoro inna grupa 
Niemców zamierza wybudować taką samą fabrykę 
w Rumunji.

Kwestja organizacji naszego eksportu na dale
kie rynki staje się zatem jednem z najaktualniej
szych poczynań gospodarczych w dobie ogólnych 
narzekań i przewidywań kryzysu ekonomicznego. 
8amo życie pcha już towrary nasze na daleki 
Wschód, tylko, niestety, jak to i gdzieindziej 
stwierdzono, nie pod naszą, lecz pod obcą marką, 
najczęściej marką niemiecką, czechosłowacką, lub 
uaw7et angielską. Już w r. 1921 na rynkach Man- 
dżurji północnej, i w jej głównem mieście Charbi- 
nic było dużo manufaktury polskiej, obuwia war
szawskiego, zabawek polskich, gotowego ubrania 
i galantorji naszej pod markami niemieckicmi. To- 
s firn o dało się zauważyć i w innych miejscach 
Chin. Tak więc maiki niemieckie 1 czechosłowa
ckie na ■wyrobach naszego przemysłu torują na 
„naszym grzbiecie" drogę na bogate rynki obce 
nic nam, ale Niemcom i Czechosłowacji, a prze
mysł polski pozostaje w cieniu i jest nieznany za
granicy. Nie trzeba chyba dowodzić, że winno to 
jak najrychlej zmienić się na lepsze.

120.CG0 TON* CUKRU PÓJDZIE ZAGRANICĘ.
Warszawa, SGistopada. (PAT). W  jednym z o- 

statnieh numerów „Tygodnika Handlowego", or 
ganu stowarzyszenia, kupców poi kich w Warsza
wie, podano wiadomość, jakoby właściciele cukro 
wni uzyskali od rządu pozwolenie na dodatkowy 
wywóz 0100 ton cukru. Łącznie z poprzednim? 
pozwoleniem —  podaje dalej „Tygodnia Handlu 
wy“ —  wywóz będzie w bieżącej kampanji wyno
sił 126.100 ton cukru. W  sprawie powyższej do 
wiadujemy się w ministerstwie skaibu, że wiado
mość „Tygodnika Handlowego" jest nieści-da. Ko
mitet ekonomiczny Rady ministrów zezwolił mia
nowicie na posiedzeniu dnia 20 października br. 
na wniosek Rady naczelnej przemysłu cukrowni
czego na przyspieszenie rozpoczęcia wywozu 6100 
ton cukru o tydzień, przyczem wyrażono w tej u 
chwale, że ilość ta ma być potrącona z ogolnej 
ilości 120.000 ton cukru, przeznaczonych na wy
wóz za granicę z karrnanji bieżącej. Z powyższo 
go zestawienia jest widoczne, że powiększeni*: 
kontyngentu, przeznaczonego ną wywóz cukru, 
7.upełnie niema miejsca.

BANK EMISYJNY.
„Gazeta Warszawska" donosi: Główne zasady, 

na których opierać się będzie przyszły bank emi- 
yjny w Polsce zostały już ostatecznie ustalone 

Narady w tej sprawie z przedstawicielami świata 
finansowo-przemyslowego, o których donosiliśmy 
niedawno, zostały '.ukończone. Obecnie rezultaty 
tych nara-d opracowywane są w szczegółach.

PODATEK DOCHODOWY.
Jak dzienniki warszawskie donoszą, w  bieżącym 

kwartale nie będzie ogłoszona nowa skala premjo- 
wa podatku dochodowego od peiisyj i uposażeń 
Obowiązuje nadal skala z 1 lipca br. Na rok przy 
'szły ministerstwo skarbu opracowuje nowelę do 
uslawy o podatku dochodowym, która oprze wy 
miar tego jaidatku na nowych zasadach.

zula na talonie winna być podpisana przez właści
ciela talonu, a uwierzytelnienie podpisu nie jest 
wymagane.

* NOWE BLAN K IE TY  WEKSLOWE. Z rozpo
rządzenia ministra skarbu w dniu 29 z. m. wypu
szczono zostały w obieg dwie dalsze kategoije u- 
rzędowych blankietów wekslowych, oznaczone nu
merami 24 i 25, wartości 90.000 Mkp. i 150.000 
Mkp. Równocześnie wypuszcza się w obieg blan
kiety wekslowe katcgoi ji od 1 do 16 włącznie, wy
tłoczone wyłącznie w kolorze czarnym. Przy wy
puszczeniu w obieg tych blankietów wekslo
wych, nic tracą swej ważności blankiety kat-egorji 
od 1 do 16 włącznie w kolorze cielisto-czarnym. 
Rozporządzenie niniejsze uzyskało mo.c obowiązu
jąca z dniom 29 z. m.

*  PODWYŻSZENIE O PŁAT W  P. K. O. Od dn. 
1 listopada b. r. komitet dyrckcyjny P. K. O. ptod- 
wyższył w obrocie czekowym opłatę manipulocyj- 
ną do Mkp. 2.000, zaś wkładkę za wiązkową do 
Mkp. 190.000. Wkładką zav. iązkową dysponować 
nie można i pozostaje ona nierozporządzaluą aż 
do czasu definitywnego zamknięcia koula.

* KR YZYS  W PRZEMYŚLE DRZFWNYM. — 
W dziedzinie polskiego eksportu drzewa daje cię 
zauważyć znaczny spadek, potęgujący sic z dnia 
na dzień. Tegoroczny wyrąb w lasacti podkarpac
kich był ilościowo znacznie mniejszy, aniżeli ze
szłoroczny. Ogromna drożyzna maierjałów popę
dowych, jak pil, pasów, smarów i t. p., które to 
aiiykuły trzeba płacić zagraniczną walutą., po 
woduje drogą produkcję, przewyższającą znacznie 
koszta przedwojenne. Polski przemysł drzewmy nie 
inoze wytrzy mać wskutek tego konkurencji z Ru
mun ją i Czechosłowacją. Ogromny wzrost taryfy 
kolcjoti ej u nas i w Niemczech potęguje eksporto
wy7 kryzy7s w przemyśle drzewnym.

? „RUCH PRAW NICZY 1 EKONOMICZNY". 
(Organ uniwersytetu poznańskiego). Już wyszedł 
z druku 4 zeszyt „Ruchu Prawniczego i Ekonomi
cznego" za rok 1923. Na treść zeszytu składają 
się: Rozprawy: „Z  powodu właściwości Najwyż
•fzego Trydmnału Administracyjnego" r przez prof. 
Wusiaryńskiego; „R-efoima polskich podatków
przychodowych" przez J. Piekałkiewicza; Prze
gląd piśmiennictwa-. 13 recenzyj, oraz bibljografja 
literatury polskiej i obcej; Przegląd prawodawstwa
konstytucyjnego i administracyjnego; Praeeląd
orzecznictwa karnego i cywilnego Sądu Najwyż
szego dla wszystkich dzielnic Polski, oraz orzecz
nictwo Najwyższego TryDunału Administracyjne
go; Kronika ekonomiczna: rolnictwo, przemysł 
i górnictwo, handel, komunikacje, stosunki robot
ni' ze, walutowe, spółdzielczość. Misccllanea.

* KULEJE PAŃSTW OWE W  AUSTRJI prze
szły z dniem 1 października w  ręce prywatnego 
konsorcjum, założonego specjalnie w tym celu. —  
Konsorcjum to będzie działać pod kontrolą iządu. 
Cesja kolei nasiąpila wskutek deficytu, którego 
pod zarządem państwowym, mimo wysiłków, nie 
zdołano uchylić.

* TERM INY Z A P ŁA T Y  PODATKÓW. Krakow
ska Izba skarbowa komunikuje: Termin zapłaty 
podatku dochodowego za rok 1923 upłynął 1 listo- 
i ada b, r. Kto tego podatku nie uiści najpóźniej 
do 14 bm., od tego śtdągniety zostanie w droaze 
przymusowej i  ustawowemi katami za zwlokę 
i kosztami egzckucyim mi.

Termin zapłaty drugiej ia-ty podatku obrotowe
go za pierwsze półrocze 1923 roku upływa 10 li
stopada b. r. Kto raty nie uiści do 24 listopada 
b. r., od tego Ś< iągniętą zostanie w drodze przy
musowej wraz z ustawowemi karami za zwłokę 
i kosztami egzekucyjnemi.

*  SPLATA  N M  EŻYTOSCI SK ńRBOWY*CH 
TALONAMI AS I GNACY J. Wskutek reskryptu 
ministerstwa skarbu podaje krakowska Izba skar
bowa intere owatłym do wndomości: 1) posiada
cze talonu asygnacji za dostarczone zboże mogą 
płacić podatki i inne należytości skarbowre zamiast 
^Oiówką —  talonami asygnaeyj; 2) wpłata talo
nem asygnacji winna być uskutecznioną tylko do 
tej kasy skarbowej, w której znajduje się odnośna 
asygnacja, a kasa ta, jeżeli należytość paustw-own 
dotyczy innej kasy ^karbowej, przekaże w i*łatę ta
lonem uskutecznioną tam, gdzie należy. 3) W  razie 
dokonania wpłaty talonem, podatnik ma umieścić 
na odwrotnej stronie talonu asygnacji klauzulę: 
„Kasa skarbowa w  ....................  przeleje wymie
nioną w niniejszym talonie kwotę na uiszczenie
podatku ......................  według dołączonej dtkla-
racji (n a k a zu ).................."  i talon ten wraz z de
klaracją lub nakazem płatniczym złożyć w kasie 
skarbowej osobiście lub przesyłać pocztą. Kłau-

Wiaoomosci qie*ęi€W8
GIEŁDA WARSZAWSKA z 10 listopada. PAT. Cy

fry ,v [ysiacadi marek polskich.
Afcejc; Órt.L). -in 246—235—240; Rudzki 2.400— 

2.500: Ursus T.O.O; Parowozy 275— 295- 275. I. enn4» 
220—265; Zawierem . 350 000—320.000—350.060-320 W0- 
340.000; Żegluga 125—145; Elektryczność 1.860-1.600- 
1 725; Spirytus 1.227—1.200, drobne 1.260- ’ .365, Pol
ska nafta 180—°lć— 205; Leiiartawicz 65—50- 6P* Si
lu i Światło 550—500—5J 5; Ćmielów 650—64°* Nar 
blin 975—875, drobne 1.300; Bdpol 13.0OC R.000: 
P rE  180—160—1/5: Unia 5.000—4.950—5.200; Klucze 
450—435; Syndykat rolniczy 710— 725; Zachoonit 7'7o 
yarzystwo ula liai ulu i przemysłu 180; *)strowi©c 
11.000— 10.000 -10.750; Ron Zieliński 606-550—575, 
V7. emisja 500; Staradin-wioe, 2.400—2.500—2.475 Po- 
cisk 370—360- - >70: Zieleniewski 8.200—8-300-8.150; 
Żyrardów 200.(00—280.000- -275.000; Pol ba i 80; Nobel 
760—800— 790. VI. * nńsja. 50; Pustelnik 500; Polski 
przemysł naftowy 600: Skon7 75—78—75; Mirków
4.750: Marynin *25; Lloyd 55-^66: Korek 105.

Waiuty: Dolary Sumów Zjednoczonych 1 795.000L
sprzeda,. 1.8J2.000. kupno 1.7,8.000.

Czeki: Bi lgja 87.5.50 ąwzedaj 80.350. kupno 86.750; 
Holandja 721.506; Londyn 7.9.V .000—7.90 JOO. sprze
daż 7,!i80.(MKi ’ upno 7,820.000; Nowi.* Jork 1,795.000 
sprzedaż 1.S12.00C. ku.ieu) 1,778.060:'Paryi 1Ó1.750— 
101.250, sprzedaż 101.250, kupno 101.250; 8 m u t s j ł  
317.25*—'-,16.060, sprrada. 319.000 kopno 313096 
W ie.icu 25. tpn^da' 25%. kupno 243/.; Wlocky 79.060 
78.750; Praga 51.950—51—750 Mljonówkr 5 ,O0.PN)— 
5.245.000: Pożyczka złota 1.5oo—1.875; Bomy złote 
300 —285; Frank zlnty w kupnie 345.206.

GIEŁD \ SZWAJCARSKA z 10 lisrepada. Pa T. 
fZamk-necie giełdy). Berlin (w«oto*wai:yL;
21(0 Nu wy Jcrrk 567 Londyn 24.97; Parjn, 31.92;
Modjola 24.92; Praga 1f.4u; Budapeszt 0C.3.06; Buka- 
sszt 2.82; Belgrad 6.67; Sofja 5.05; Warszawa (raeno. 

tiówsma); Wiedeń i ausi/nacka korona stcmpiowajta 
000.79K.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Nadesłane.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą oa Redakcji!
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WP. Dr L ilii Ilorow ićzównei za. 
bardzo tro.skiiwrą opieką lekarską 
i wyleczenie naszej edreezk z cięż
kiego oparzenia, tą drogą składają 
serdeczne podziękowanie

D r o w ie  Sch la d  w io  w ie.

g ł ó w n a  w y g r a n a

3 . D 0 O  B H Ł J O N O l
OGÓLNA SUMA W YGRANYCH 
PRZESZŁO 100 MłLJARDÓW.

(Co drugi los wygryna).
Ciągnienie losów klasy I. 8 Państwowej Loterji 
Klasowej dnia 15 i lb listopada 1923 roku. Ceny 
losów: Poczwórny Mp. 360.090. podwójny 180.000, 
pojedynczy 90.000, połówka 45.0CO. —  Losy są 

dc. nabycia u 
3RACI SAFIER, KRAKÓW , PI. Dominik ańskl i. 

Zamówienia listowne s^iatwia się odwrotnie.
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SCKEIW  
MYDŁA, PĆRFUMY *S>

Ż Ą D A Ć  W S Z Ę D Z I E F a b r y < 2 B w  s h ^ a « l

# » < b

Krafeówt Karmelicka 2$

w o o i r
K O L O Ń S K I E

ŻĄ D A Ć  W S Z Ę D Z IE

G s n e r a l n e  z a s f ę p s t w o :

O f c c s i i i / w a . y  &  S o n s

O r 3 g m a I . “

N a j s t a p a z y  i  ' U £ * j k » 0 £ $ j & « 2 i . @ j  s c a d o j p a t i z y a s o s m y  s i t t k a a c i  i o p t e p i a n ó w

2& y £ T iia x u i. 't :  JElLmlbob n a . s t ,
K p a w o « r R o k  z a l .  1 8 S O u l .  ś w .  A n n y  3

F a c h o w a ,  s o l i d n a  o b s ł u g ą .  —  1 0 - le tn ia  
g w a r a n c j a .  —  C e n y  f a b r y c z n e

J F O E S T J S F * ! I L I S ^ .  

P 1 A H I N A .m r m*®

Wypożyczalnia książek

„KULTURAłi
w Kraiewie, przy ul. Słodalasi 9
ęw ejście od ul iw .  T o d fc s n )  
poisca be le trys tyk ę  polski), 
franctfską, n iem ieck ą  i - a n 
g ie lsk ą . Osobny d i i e ł  nau- 
k o v y  d ia  m łodzieży  szko lnej. 

W s ze lk ie  now ości 
fta ie  na  sk ładzie. 

W a r  a u k i  abonam entow a 
nader korzystne.

2 3 8 1  6  6

P o m p o n  są kon iery  do rozno
szen ia  g a ze t. —  W ia d om ość : 

(Ldm in is tiac ja  „N o w e j R e fo rm y* 
m ied z »  god z in ą  l i — 1 2  p rzed  poł

„Mflyspr, euaz,
-Jw  n ięc ia  haiidl

Z  pow oda zw i
n ięc ia  handlu , sp rzeda je  n iże j 

cen fab ryczn ych , h u rtow n ie  i  czę 
śc iow o : pończochy, ręk aw iczk i,
■w ea te ry  w ełn iana  dam sk ie, b ie 
liz n ę  z im ow ą , re fo rm y  w ełn ian e 
! d. „ A u  8 fn  M arche“  K ra k ów , 
u li a O rodzka  L . 8 , sk lep  w  sieru 

2 4 3 9  2  3

no jgustowniejsze, solidnie wykonane we własnych pracowniach, w niezwykle wie,Ud m wyborze, p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h

ST  A N T O N I E G O  T R Ą B K I  S Y N ,  K R A K Ó W
ULICA SZEWSKA L. 12.

wynąjjąela
piwnica na owoce, ziemniaki 

Ul. św. Jana 26.
2332 9 o

anapki rozk ładane, otom any, 
m at raco w łóg ienne, sprzeda 

tap icer, K ra k ów , ul. K o p ern ik a  2 4  
2 4 2 3  2  4

E is & h e l t e r ię  poprow adzę w  g o d z i
nach popołudniow ych, obejm ę 

k ie row n ictw o  tego  dzia łn , w ysonu ji* 
m lanse, zak ładam  ks iążk i, przopro 
w adzę azkontrum  i  t . p. Zg łoszen ią  
jiod „  )d oh a lter“  do adm iu .strac ji 
„N o w e j R e fo rm y * . 1 8 5 0

.'GILA
na jlepsza  hygien.l

j G U M A ,
petna gwgtancye 

I lń (szjdzie do 
W  ii o bycia

K I L I M Y ,  B Y W A M Y
G O T O W E  I  W E O f c S J G  O B R A N Y C H  W Ż O K Ó W KRAKÓW, F©  toW A C I 3 B I E L S K Ą

według najnowszych żurnałi, wykonuje z własnych i dostarczonych materjałów firm  a

S a m a  j  ć I iP O Y H r i  cshb
K r a k ó w  S ©

U

R a & a  ^ a w t a & m G z a  T & w a r i y s t w a  l n a M i t a w e p ę

B R A C I A  B O Ł N I C C T
S . A ,  W  B f tA K S W n S

podaje do wiadomości, że na mocy uchwały Ii-go .Nadzwyeza.nego Walnego Zgro- 
^ 'm adzeu ia  akcjouarj uszów z dnia 15 lipca 1923 r. oraz zezwolenia miaistra skarbu 
o  w porozumienia z ministrem przemysłu i handlu z dnta 30 października 1923 r 

L. 4272 Spr. 613, podwyższa się kapitał zakładowy o mkp. eo^oo.ooo1— , t. j. do kwoty

mup. —  I
przez wydaaie 160.000 sztnk akcyj 111-ciej emisji po rakp. 500—  wartości nomi*.

nalnej na okaziciela opiewających, na następujących warunkach: jj
1 ) P ie rw szeń stw o  Jo nabycia  a k cy j s it  em is ji p rzęsłu  g a je  w ła śc ic ie lom  ik c y j  pop rzedn ich ! 

sm isy j ( I  i  I I I  w  stesunka 4  now e na  je d n e  daw ną. |
<$- 2) Cena em isy jn a  w ynosi d la  daw nych akc jo n a .ju szy , w yk opu jących  obecnie pra -Ą

pohora. m kp 3 5 .0 0 0 '— ' and to micp. 5 .0 0 0 -—  ty tu łem  kosztów  k o n fek c ji, ^ n a le ży  tości s tem p low ych ,! 
n o ta tc e  g ie łd o w ego , oraz procen tów , od  dn ia  1 lip ca  1 9 2 8  r., t. j. razem  m kp 4 0 .0 0 0 - — f z  k t i r y c lJ  

$  5 0 0 ' —  przeznacza  się na k a p ita ł zak ła d ow y  reszka zaś, po p ok ryem  kosztów , z now ą  em u j |
zw ią zan ych , na szczegó ln y  fnndnsz zapasow y. I

3 ) A k c je , na k to ;e  dotychcz sow i a k c jo n a r jtm e  z  ty tn łu  p raw a  p ie rw szeń st t o  s ię n * 
zap iszą, zo .ia n ą  ro zdz ie lon e  w ed łu g  sw obodnego u znan ia  R r 4 y  -rawtado iw ze j iiow ym  subskrybentom  

y po kursie m kp. 7 0 .0 0 u-— , nadto m kp. 5 .0 0 0 -—  tytu łem  kosztów  ja k  w  ust 21 . t. j .  po map. 7 5 .0 0 0 -— . 
W  ra z ie  a ln p rzyd z ie ien ia  ak cy j n o w im  subskrybentom  będzie  im  zw róceną  w p łacona  go tów k a  
z  V 2 aU  od w  tk am i o l  d n i*  w p fr ty , w  te rm in ie  do 8  dn i po u kończen ia  subskrypcji. 

i i  1 )  P ow yższe  cen y  em isy jn a  zosta ły  usta lane na  czas do dn ia  2 ł - g e  lis top ad a  1 9 2 3  r.
w łączn ie , a po tym  duiu  zastaną podw yższone od pow iedn io  do ew en tu a ln ego  spadku  m ark i po lsk ie j,

I'
i

o., każdorazow o  będzie podaoem  do v iadom ości p rzez o g ło szen ie  w  S iarce Spółk i.
5 ) Ak< jonarjusŁe, chcący w ykonać praw o poboru, m a ją  -it te rm :nse do dn ia  1 3  0 ru < L n ia  

1 9 2 3  r .  w łączn ie, pod rygorom  u tra t: te g o  praw a, p rzed ło żyć  w  kasie 8 pólk ! sw o je  akcje , ce lom  
u w id oczn ien ia  na nich w yk on a n ia  praw a  poborn i a iśe ić  cenę em isy jn ą  w  go tów ce.

6 j N o w e  a k c je  u czestn iczą  w  -ryskach S p ółk i od dn ia  1 frp ca ' 1 9 ‘d i  r., a co do reszty  
prnw beda zrów nane z  daw n em i z cft-H ią  w p isan ia  pod w yższen ia  k a p ita ła  do re jestru  han d low ego .

7 ;  A k c jó a s r ju s ze , k tó rzy  w y k o n a li p raw o poboru U l .  em is ji w  przodp łacio , n :e u iszcza ją  
żadnych  dop ła t.

A k c je  o ry g in a ln e  będą  w ydane za ra z  po u kończen ia  su bskrypc ji za zw ro tem  k w itó w
k ą tow ych .

9 ) Zgreszon ia  i  w p ła iy  p r z r jm o je  ty lk o  kasa Spółki nasz j  w  3 r a U o w i e ,  p r a y  u l i c y  
rlorj ib.^ 1  ci L. 2 7 , i. p i ę t r o .  2 1 4 7

K ra k ó w , dn ia  1 2  lis topada  1 9 3 3  r.

(P rzed ru k u  n ie  p ia c im y ).

W » W W 9 9 W 9 « — W W 9 « M C 9 9 e  W « f W » 9 0 t 9 W e t  S
w *

0

1  9
DYRSKTOR HSMDLOafy

ŚFASK Yh! Ś W O C t i O D Ó W
5 '  z  d i a g o l e t n ią  p r a k t y k ą ,  z  w s z y s t k i c m i  c z y a n e ś c ia r a i  d y r t k e y ju s in i  l a c z n e  z b a n k c -  

S  *  w e i r i  d o r t c o s a la  o b z n a jo i f i i o i i y ,  p t e r w s z o r a ę d c y  c r g a w t .z a io r ,  w l a a a j ą c y  j ę z y k a m i  

§  ■ o d y o w te d n i .  d a  r e p r e z e n t a c j i ,  z o  z n a k o n i i t e a R i  r e f e r e n c ja m i ,  p r a g u t c  z m ie n ić  p o s a d ę . 

§  D z ia d  o b o ję t n y .  Z g ł o s z e n i a  pf?d „ A a s t r i a - P o i e »  Nr 7136“ d o  B iu r *  o g ło s z e ń  M . D u k e s  

a  N a c h f .  A .  G ., W i e d e ń ,  I . ,  W o l i z e i l e  1 6 . 2 4 4 8

KOSIECKft K9RESP8lfflENtSAKABBL0WA
dla  P o lak ów  —  opracowana p rzez  2 2 0 7  9  £ 0

Ju ljn sza  [pp o ld ta  i A . Ż ab iń sk iego ,

Skład gtównjr w kzięgarni Gebsihnora i Woll!a vr Srakow.e,

p o s u m u j ; „
w dobrom przedsiębiorstwie wsnóladz.jiłu, o iie 
możności z czynną współpracą, z kapitałem jednego 

miljarda marek poiskicn. 2419

Zgłoszenia pod „Spreche pohuseh 7164“ de Biura 
ogłoszeń M. Dukes Na chi. A. G., Wiedeń, I/L.

l iE j ?

OGŁOSZENIE.
BaiP  Z5 listop ad a  1323 r. o godz. 4 po poł. odbędzie się 
w Krakowie, przy ul. Angustjańskioj L. i, w mieszkaniu 

p. Alessandra Kleina

M m m f§  Walas Zoroiiiadzsnie
członków Easfeti BpófdŁ.icIcsefO „A K S 5 A łl z ograniczoną 

odpowiedzialnością w Krakowie

x unciefuiącym purządkiam dziennym:

1) Zmiana § 10 statutu tego Banku w ten sposób, źo odtąd 
dyrekcja Banku tego składać się ma tylko z jednego 
członka, zastępującego Bank na zewnątrz;

2) Wybór takiego samoistnego dyrektora;
3) Wybór nowy ca członnów Bady nadzoicze.i w miejsce tych 

członków, którzy zgłosili wystąpienia z tejże Rady:
4) Wnioski i eweutualja.

W  razie braku dostatecznej tlości członków, wym-ganej 
do powzięcia uchwał, odbędzie się o godz 5 po poł, w tera- 
samem miejscu i o tymsamym czasie diugie Walne Zgroma
dzenie z tymsaffipm porządkiem dziennym, któie poweźmie 
uchwały, bez względu'na ilość obecnych czionków.

3 yreh*.i< B a n k u  S jj t j^ d s 'e Io z e g -3 
2455 „A tc iT e x ogr» ostp. w Krafcowig.

W  nowubu»iijajcyG) się damu w  W a r s z a w ! S p .  akc.

„BOSSY AtOA SZUCHA, SR AKC.
eą da sprzedania mia&zkama 8 - 5 -, 4  i 3 -pokoj3 wc. 

Wiadomość: laż. łv*r&i Szenajch w Warrtawtt,- Nowy Świat
I ł 33, 10. &. 22S5 6 6

STALE 
MA S K Ł A D Z I E :

l l a a iy n y  Siu m rynów  1 ta r ta k ó w ; ż io to ry  

e lek tryc zn o  i  d yn a m a; P ęd n ie  (tra n sm is je ) 

w sze lk ie go  rodza jn ; P a sy  skórzane i 7, sierści 

w ie ln .ą d r io j; P a sy  w ie r tn ic ze  Ł ą c z n ik i d> 

pasów ; P om p y „G a rw e n »a :< w sze ily ch  sys tem ów ; 

in jo .lit o ry ; W ie r ta rk i z  pasow ym  i ręcznym  

popędem ; S z l i f ie rk i;  G w in c ia rk i; A m errk ań sk io  

u ch w yty  do tokarń ; S ta l n a rzędz iow a  „U a p id “ ; 

M ło ty ; O sk ard y; ś w id ry  sp ira ln e ; K lu c ze  w i 

d łas te ; K o lity  do lu tow a n ia ; i  am py b en zyn ow e ; 

P i ln ik i ;  L in k i d ru ciane, S ia tk i d ru ciane; 

Szczo tk i do ru r i m e ta li; Sm arow n ice w * z » l -  

k ich  sys tem ów : A p a ra ty  „ 'M olloru p* ; A p a ra ty  

do czyszczen ia  o iity y , A p a ra ty  do eam orodnego 

sp a jan ia ; M a n o m e try ; W od ow sk a zy ; Szkła  

„K l in g e r a 11; Z eg a ry  kon tro ln e ; A rm a tu ry  p a 

row e i w odn e ; R u ry  że la zn e , R u rk i m iedz ane; 

P i ły  tranzne, cyrku la rn e i tarcze śc ierno; K l in -  

g e r i t ;  M oorit; A zb es t ; U szczeln ien ia  do w ła  

z ó w ; U szcze in ieu ia  do d ła w ik ó w . P ły ty  g u 

m ow e; P ły ty  filc o w o ; W ę ż e  gu m ow e i konopne; 

W ia d ra  płocit-nne; Sm ar do pasów ; G aza Szwaj 
ca isk a  o ry g in a ln e j m ark i „ W y d le r “ ; P y t lo  

: — w e ia ia n e ; Żar-iw ki, ------------ -

jWt'k urzysta pow ażnej Spółki 
«  a k cy jn e j hand low o-p rze my sło
n e j, cl sia to żo lazn ego  i  technicene-i 
go, z it ie n i posadę na  rów norzędną 
z  pow odów  oto istyeb  Zg łu szen ia  
pod „R n tyn & “ B iu ra  , P ra sa “ , 
i\raków , u lica  K a rm elick a  L . 1 0 .

2 4 4 6  1  3

i w c p n j a  stare m e ta le  i ż e la zo ; 
B U  - p łacę n a jw y i ł t e  ceny. Ho son ■ 
fo.d, K ra k ów , p lac Szczepański 9 , 
sk lep  g a la n te ry jn y  24-15

P a t  n n  z w yd z ia ło w ą  lub w dow a  
dobrze po iecm a , m ie jscow a  

potrzebni do B ib ije te k i G lm p l n  
w  oza, K ra k ów , n lica  liruoka  I,. 2  

Z g ioszen -a  oso’ is te  o e  godz  1 1 — 1
2 4 i 4 J W ^ ' '  "‘ - - -  _

d o w a  w  w iek u  średnim , in - 
te ligen tr ia , b ieg ła  r  ge~ odai 

stw ie , poszukuje posady we dw orze, 
Z g ło it e n ia :  D w ór, poste rogłante 
N o w y  Sącz 2 4 4 4  1  3

Kućalai ?, syp ia ln ie  u żyw ane, ku 
0  pn ję. Dłaoę n a jw y ższe  ceny 
Sk ład  n ob li W e t jt e in a , K raków , 

R yn ek  L . 4 . 2 4 1 0

S P R Z E D A Ż Y  M A S Z Y N  

I P RSY I5DR Ó W  tECHNICŻNY-iG il 
n r i t k t i w ,  is .K  S z e w s k a  S I .  'jT e 3 .  1 3 JŚ7  

A d res  te legra *.: U n ge rił K rak ó w  2401

O s ^ a t e l e  j ? ^ w g ś € s E  

M s t e r l a ł y  c t o s e s s i e w e !

k ^ r i k l

O B U W I E
K R A J O W E  t  K i / A G K Y J H N r i O Z W S S

psei trszei jakości, po naćei przystępnych cetach —  poicca 
M a g a z y n  o b u w i a  nu

F a w l i g e r  a  K  © ł j d l c b j ^
K rak ó w , wHra G roarU a  L. 69  — k kość»«}i św Idziego.

J ^ S O S lf i lu e  nrządzon io dziecięce, 
l i  w zg lęd n io  kaw alorsk ia , sprzed* 
o k azy jn ie  skład m eb li W e U te lu a , 
K raków , M a ły  b^ynok 4 . 2 1 4 1

l i i i  l i i i
Kraków, ul ?ł&rja^alia 1

'otrzymała ńa-skł*! kiikanaśdłf 
o sta tn ich

dziel:

Ei.Bartttaaewica. iliscortt 
na usługach ludzi i sGojoniaw, 
Rok 1863,'L’ora (iragif rzadkaśćj 
Cena 7.500 Mk.

K . B a rto s  r t w ie * .
sijonariusz ntał/euŁki i M 
s ki ego 10 przykazań 
skioh Cena 3.000 Mk.

P r ie ^ S T y c k ’ . DcrBatne- 
Bsutos ia Polen, sir. 2 tu 
Ceaa 6 . 0 4 0  M k .

R .  B a r t o s i E w i t M .

imętłiifci Tadeusza Ogiftak.o- 
go, wojewody trockiego, » 
po«ł^iku XVIII. wirku. Ceaa 
4.500 Mk. su

" m i i r  'WBa ł a !  w U m K .  C h w a ł e k
m

K  i-»g s -fe :<&" w i w l .  G o ł ą b i ą  5 ,  t i e T e i T o i f A  1 5 1 8 ,
S&iknle i

t f ,  p .

wyrohy piti wszor%ęda©j jakości 

i wykonaaia, burćownió i cittjści04V0 

poleca:

FABBTSA UH KONOPNYCH
w H A K Ó W

S T A K I S Ł A f T A  . W A C E O W l K S C U ż O O
«sr~ i n.waiej Knziniierr Wsikowi.uk: "BfLJ
2^iBBZYK5KŁ' —  DLI i  A L*’L!5 W 3LA l .  IL

liw a g a ; 7. iiimą tego ąnipeg,, na
zwiska i skiopera oi3 mars ttic w s p ó l 

nego —  a ifObjfuj* s«} jedynie ead 
powuszyHt *drea«TR.

W DraksM* Ufeiacklo] w •-iKiko-wfe, ot Jdg?eil9ń*l"i L. iń. Eiętica drukarki L. K.

i? 'Jp

W— J

\


